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Komentarz do projektu 
nowej Konstytucji.

( Wywiad z  p. posłem sędzią Janem Piłsudskim).
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W o b e c  ogrom nego  za in te ręso - 
J a n ia  ca łego  sp o łeczeń stw a  now ym  

p ro jek te m  napraw y  K onsty tucji. zło* 
io n y m  do  laski m arsza łk a  Sejm u 
p rzez  B ezpa-ty jny  Blok W sp ó tp acy  
z R ządem , :sd e n  ze  w spółtw órców  
p ro jek tu  teg o  p o se ł Jan  P iłsudski 
ad z  lil nam  w y jaśn ień  co  d o  m o­
ry w ów, juai^m i k iero w an o  się  p rzy  
w p ro w ad zen iu  k o rek ty  w do  K onaty" 
tucji o b ecn ie  obow iązującej.

W  szczególności p. p o se ł Pił* 
su d sk ' za trzy m ał się n a  trzech  
w zb u d zający ch , jak  się udaje  naj* 
w iększe  za in te reso w an ie  sze ro k ieg o  
ogółu  obyw ate li p unk tach :

Ograniczenie uprawnień posłów
— N a wb.‘ęp .e  p o d k reślić  m u szę— 

rozpocząć p o se ł P iłsudsk i —  że udo* 
b y c z e  d e m c k ra c ji  w  n ow ym  p ro je ­
k c ie  K o n s ty tu c ji n ie  z o s ta ły  n a ru ­
szone- Było to  za łożen ie , na k ta re  
w szyscy  t lę  zgodzili, za» tosow ując 
te z ę 1 o b e c n ie  i—e m o żn a  rz a d z ir  
w b re w  o p in ji n a ro d u . D o rw iad cze- 
i <e je d n ak ż e  w ykazało , że  n iczen  
a ieo g ran  czone  u p raw n ien ia  poełów  
doprow adzi- ą  częstoL ro  do  nadu* 
ryw anu , sw ego  u p rzyw ile jow anego  
* an o w isk a  D zięki tem u  obserw uje* 
asy w id o czn ą  już dzisiaj ch o ro b ę  
p arlam en ta ry zm u , p rzeży w an ą  p rzez  
sze reg  p ań stw , a d a jąc ą  . ę  szcze* 
góluie dotk liw ie o d czu w ać w P o l­
sce . N ow y p ro jek t, o  k io ry m  m ow a, 
aszczu p ia  w pew nym  s to p n iu  upra* 
w n em a przedstaw icie li n aro d u , p rz e ­
rzu ca jąc  e na P re z y d e n ta  R zeczy­
p o sp o lite j. N a d a n ie  p ra w  p rzez  no* 
♦ry p ro jek t p rzew idzianych , P re z y ­
d e n to w i w y m a g a ło  ro z sz e rz e n ia  
.lam ego ź ró d łu , z  k tó re g o  P re z y ­
d e n t  w ła d z ę  sw ą  c z e rp ie . a też  
k a ray n a łn y m  p u n k tem  n ow ego  p ro ­
jek tu  jest, jak  w iadom o, w ybó- 
P r e z r d e n ta  p rz e z  p o w sze ch n e  g ło ­
so w an ie . W  ten  sp o só b  władzsi 
P re z y d e n ta  p ły n ie  z tego  sam eg o  
źródła, co i w ład za  p o słó w /W  p ew ­
n y ch  ty lko  w y p ad k ach , śc i'Ie  w  n o ­
w e ’ K onsty tuc ji ok reślonych , i rezy ­
d e n t s ta je  cię czynuik iem  n ie jako  
n ad rzęd n y m , a  to  d la um ożliw iania 
m u regu low an ia  ew en tu a ln y ch  n ie ­
p o ro zu m ień  m iędzy  S ejm em  R zą­
dem . W  w y p ad k ach , gdy  Sejm  k w a­
lifik o w an ą  w 'ęk.szością g łosów  w y ­
raża  v o tu m  n ieufnośc i R ządow i, 
P rez y d en t, w rozum ien iu  now e 
K onsty tucji, n ieza leżny  od  czynni­
ków  tych , bo  czerp iący  w ład zę  sw ą 
uezp o śred n io  od n aro d u , albo z a ­
tw ierd za  u ch w ałę  S ejm u i R ząd  
dym isjonuje, a lbo  te ż  zasięg a  opi” 
u ji n a ro d u  p rzez  ro z p is rn ie  now ych  
w yborów , k ie ru jąc  się w  ty m  w y­
pad k u  w y łączn ie  in te re s  :m P ań stw a .

Wiek wyborcy.
W e d łu g  p o s tan o w ień  p ra w a  cy- 

wilnegc i k a rn eg o  człow iek  n ie  od- 
razu  o trzym uje  p e łn ię  p raw , w zg lęd’ 
a ,e  n ie odvazu docnodzi do  pełn . 
obow iązków , a lbow iem  sto p n io w o  
rozw ija  s ię  zdo lność ro zu m ien ia  
p ew n eg o  zak resu  zag ad n ień . Jako  
w*ek, w  k tó ry m  praw o u zn a je  cal- 

'  k o w itą  zdo lność d z ia łan ia  w  zak re- 
e z a rza aza n ia  w łasnym  m ają tk iem  

lub  w  z a k re n e  odpow iedzia lności 
k a rn e j —  u sta lo n e  zo sta ło  21 lat. 
je d n a k ż e , r;Jy  chodzi o  zag ad n ien ia  
w yższego  rzędu , d o ty czące  p e łn i 
rozum ien ia  in te re só w  n ie ty lk o  ca łego  
n aroon  w łasn eg o  a le  ' u k ład u  s to ­
sunków  za in te reso w a ł, m ^azyna .- 
rodow ych , w iek  ten , w  k tó ry m  je d ­
n o s tk a  d o jrz ^ w . do  rozum -en ia  in ­
te re só w  w łasnych , m usi b y ć  p o d n ie ­
siony. _ a k re s  z a g ad n ień  p ań s tw o ­
w ych j<**t tam  w ięcej skom pliko ­
w any , że  w  o b ecn y ch  cz a tach  ży ­
c ie  jed n eg o  n aro  iu co raz  bardziej 

j0( zazęb ia  się o życie n aro d ó w  innych . 
W y ch o d ząc  z teg o  za łożen ia , tw órcy

p ro jek tu  n ap raw y  K onsty tuc ji u s ta ­
lili w iek  .lieco  późn ie jszy  (24 la ta) 
d la w yborcy , k tó ry  m a p rzez  w y ­
b ó r sw oich  p rzed staw ic ie li p o śred n i 
w pływ  n a  b ieg  sp raw  p ań stw o w y ch  
i u s to ru n k o w a n ie  P a ń s tw a  w łasnego  
do  in n y ch  państw .

Zawodowi wojskowi mają 
peawo głosu.

Jest to  je d e n  z m om entów , n a  
k tó ry  dem agog , .p o z y c j na k ła ­
dzie  b a rd zo  duży  n icisk, og .s ra ją c  
w p rasie  i n a  zg ro m ad zen iach , że 
p rzez  n a d a n ie  w o jskow ym  p raw a 
w yborczego  w p ro w ad za  się do  w oj­
sk a  po litykę . W o b ec  teg o  prosim y 
p. p o s ła  o riiożliy- ; w y czerp u jące  
um otyw ow anie, togo  p u n g tu  p ro jek tu .

Je s t to  sp raw a  p ro s tsza  —  o d ­
p o w iad a  p. p o se ł P  e u d sk i.—  niżby 
się  to  n ap o zó r w ydaw ało . Jeśli idzie
0  m o m en t w prow adzi o .a  p rzez to  
polityki do  w o jska, to; 1) p o d n ie ­
s ien ie  w ieku  w yborczego  w yklucza 
udzin ł ir g łosow aniu  pełn iących  
s łu rb ę  w o jskow ą szeregow ych . P o ­
zosta je  mew I :lka liczba oficerów
1 p u d o iiceró w  zaw odow ych . S p raw ę  
u dzia łu  w  ag itacji p rzedw yborcze j, 
,ak  w ogóle s p to w ę  n a le ż e n ia  w o j­
sk o w y ch  d o  o rg a n iz a c y j p o lity c z ­
n y ch  re g u lu ją  zu p e łn ie  w y raźn e  ro z­
kazy  w ew n ętrzn e  M in iste rstw a S praw  
W ojskow ych . 7  c*rug:e ‘ s tro n y  p rzy  
zasad z ie  ró w n o u p raw n ien ia  k o b ie t 
ro d z in y  o f c e r a  i p o d o fice ra  zaw o­
d o w eg o  u d z ia ł w  g łosow ąniu , a  w ięc 
i w  ag itac ji b iorą, dzięk i czem u za­
w od o w y  w ojskow y n ie je s t o d e r­
w any  o d  ży c ia  pub licznego , tem - 
b ardzie i. że  w o b ecn y ch  czasach  nie 
,est on zam k n ię ty  w koszarach , 
b ę d ą c  rów nie  dobrym  i p o ży tecz­
nym  obyw ate lem , jak  k ażd y  n ie ­
w ojskow y

D la analog ji zazn aczy ć  w arto , że  
już  je s t n a  p o rząd k u  dz ien n y m  Sej* 
m u u staw a , w ed łu g  k tó re j rów nież 
s ę d z -ów obow iązu je  zakaz  n a leżen ia  
do  o rgan izacji po litycznych  lub czyn­
n eg o  p ro w ad zen ia  ag itacji po litycz­
nej. N ikom u je d n a k  n m yśl n ie 
p rzyszło  pozb aw iać  sędz iów  p raw a  
g łosu  do  S ejm u i S en atu .

Z a w a ż y ’ inny  jeszcze  a rg u m en t 
n a tu ry  m oralnej. Z aw o d o w y  w oj­
skow y, k tó ry  n ie ty lk o  szkoli p od  
w zg lędem  ściśle w ojskow ym , lecz i 
m a  w p ew n y m  sto p n iu  zad an ia  w y­
chow aw cze, w  d e c y d u ‘ącym  dla 
P a ń s tw a  m o m encie  sk ład a  n a  oł­
ta rzu  o jczyzny  n a jw yższe  d obro  o- 
so b is te .— ry c ie  i n iem a n aw e t m o­
ra ln eg o  p rześw iad czen ia , że g łosem  
sw oim  rzuconym  do  u rn y  p rzyczy ­
nił się  do  w yboru  p rzed staw ic ie la  
n aro d o w eg o  i P re z y d e n ta  R zeczy ­
p o sp o lite j, to  je s t czynników , k tó re  
w o jn ę  w y p o w iad ają  lub  s tan o w ią  
zw ie rzch n ią  w ład zę  sił zb ro jnych . 
T ę  za sa a n ic z ą  n iespraw ied liw ość, 
p o p e łn ia n ą  p rzez  rząd y  zaborcze. 
Które ce  «w o tw orzyły  k a s ty  w ojsko­
w e, o d e rw an e  od  narodu , projekto* 
d aw cy  now ej K o n sty tu c ji w yrów nali 
p rzez  d o p u szczen ie  zaw odow ych  
w o jsk o w y ch  do p raw a  g łosow ania .

w orzem e k a ; ty  w ojskow ej p rzez  
p o zb aw ian ie  zaw odow ych  w o jsko­
w ych k a rd y n a ln eg o  p raw a, jlakiem 
je s t p raw o  w y b o rc ze—nie m o fe  le* 
żeć  w  in terec ie  dem okracji. Je s t to  
tem b ard z ie j k o n sek w e n tn ie  p o m y ­
ślane, że  w  w aru n k ach  spółczes* 
n y ch  w o m ę  p ro w a d zo n ą  n ie ty lk e  
a rm je , lecz ca łe  n a ro d y  i ci sam i 
o ficerow ie i p odofice row ie  p racu ją  
w  p rzem y śle  w ojennym , k ie ru ją  lub  
p ra cu ją  w  w szelk iego  ro d za ju  p o ­
m ocniczych  in sty tu c jach  w ojsko­
w ych  i t. p. Ilość oficerów  i p o d o ­
ficerów  arrr i po lsk  iej sam  ■ p rzez  
się m ów i, że n ad a n ie  im p raw a  w y-

Prztd kilka 3ni*-.n,i w pow eci*  
©lickim bładze litaw? kie poc’ zarzu­
tem szpie^owstwa iił rz cz Pol-ki 
aresztowały czterech Polakóir, któ­
rzy pod silną ergortą prz-wiezieni 
zostali do Kowna i osądzeni w miej- 
scowem więzitnia.

Z a stęp ca  P ie h a w .tr u - ła .

KOWNO, 15 II. (Pat). Wedlt.g do­
niesień prasy były s»» f sztabu ge­
neralnego Plechawiczius przekazał 
wczoraj urzędowanie swemu następ­
cy płk. Kobyla nusowi.

Pcjsdnanie chadecji z Weldema- 
rasęit).

KOWNO, 16.11. (Pet). Od trzesb 
dni toczą się tu obrady zjazdu bi- 
SKupów litewsKich. Zjazd ooraduje 
w siedzibie pr zydi-nta na Zamku, 
Ogólna uwaga kół politycznych 
z^rótobf, jest na tę okoliczność, ż« 
d> legaci odbyweją również narady 
i  członkami rządu W naradach tych  
ze etrony rządu uczestniczą Smeta­
na, Woldemaras, minister spraw  
wewnęirznych i m inister uś winty. 
Litewska pra-a opozycyjna donosi, 
ze na odbyty h konferencjach poru­
szono sprawę poiednia chrześcijań­
skich dem- kratów z partją rządową* 
tautininków. :

Zcstat już podobno os ąsrnięty pe­
wien kompromis i ch/ześc jańacy 
demokraci maja w p'zys,łośei po­
pierać, przynajmiej częściowo, rząd.

Wóg ile, j»k twierdz^ prasa litew­
ska, pojednanie Watykanu z rządem 
włoskim miało jakoby wpłynąć na 
zmianę dotychczasowe; polityki 
chrześcijańskich demokratów.

ŁOTWA. 
U<leh$r<i#anta / t a  Ł u ła s ir y ic z g  

orderem.
RYGA, 15.1L (Pat). Prezydent re­

publiki prsyiąt dziś na audj jncji po­
żegnalnej opuszczającego Rygę po­
sła polskiego Łukasiewicza i ude­
korował go orderem Trzecn Gwfazd 
1 klasy.

R O S JA  S O W IE C K A . 

Podpisanie układu ■ajsten-s^iwisc* 
kiego w spranie  £ymi»ny wię­

źniów politycznych.

Jak się dow!adujemy 27-go b. m. 
w Moskwie na tąpi podpisanie u- 
kłdUu polsko-sowieckiego w sprawie 
wymiai y  więźniów politycznych.
— — a— — — a— M iiiM irmn 11
Wilno przjgfltowńjo si§ ener­
gicznie ao %di$cla Uiim  * 

P j  K w ^A*n°n'11
C elem  n ależy teg o  zorgan izow a­

n ia  ruchu  w ycieczkow ego  n a  W y­
s taw ę  Poznańską, sek c ja  tu ry sty cz- 
n o -p ro p ag an d o w a \i .lensk iegc K o­
m ite tu  P. W. K. o d b y ła  z W o je­
w ó d zk ą  K om isją  T u ry s ty cz n ą  oraz 
z p rzedstaw icie lam i za in te reso w a­
ny ch  organizacY n a i-d ę ,  n a  tórej 
p o w o łan e  zo sta ły  do życia  trzy 
p od "sek cje , n m in n o w icu : kom uni*

dcyjna p o d  p rzew odn ic tw em  dyr, 
O kr. D yr. R o D Ó t P ub licznych  iaż. 
S iła-N ow ickiego, finansów  , —  p rz e ­
w odniczy  in p ek to r Ł aw rynow icz , 
tu ry s ty czn a  — p rzew o d n ic rący  kon* 
se rw a to r dr. S. L o ren tz . D la zorjen* 
to  w an ia sekcji trry s ty czn o -p ro p a*  

indow ej ja  c poszczegó lnych  pod~ 
sekcy j w  zam ierzonych  w ycieczkach  
o rgan izacy j z te re n u  w o jew ództw a 
w ileń -k ieg o , -e k re ta r .a t  sekc ji proia 
za in te reso w an y ch  o n iezw łoczne i 
s ta łe  .n fo rm nw an ie  go o istnieją" 
cych  p lan ach  o raz  fo-me.cb udział*  
w  W ystaw i i poszczegó lnych  orga* 
n izacy j i o sób  z te re n u  w o jew ó d z t­
w a. W  ce lu  n ad a n ia  p lanow ości 
zb iorow ym  w ycieczkom  n a  ■ ysta- 
w ę i zg o d n ie  z zasad am i u s ta lo n e- 
m i p rzez  D y rek c ję  P . W . K. w P o z ­
naniu , w szy stk ie  w ycieczki zbiono • 
w e w inny  się  zg łaszać w  n ieo d ­
w ołalnym  term in ie  do  1 m arca  r. 
b. w  K o m itecie  W ojew ódzkie* p o ­
kó j Nr. 81 U rząd  W ojew ódzk ij M ag­
d a len y  Nr. 2.

borr.zego n ie  s tan o w i jakiego d e ­
cy d u jąceg o  m om enfu . n a to m ias t z 
p u n k tu  w idzen ia  o b y w ate lsk ieg o  ze ­
sp a la  m oraln ie  w o jskow ego  z całym  
n a ro d em , co je s t w  w aru n k ach  ży* 
c ia  SDOioczuego k o n ieczn e  d la  d o ­
b ra  P a ń s tw a  rep u b l kańsk iego .

Znany publicysta angielski p, Sread, ktuiy sw epo czasu ogło­
sił tajny memorjał ministra Reichswehry Groenera w  sprawie głoś­
nej budow y pancernika ogłosił wczoraj równocześnie w  swoim  or­
ganie „Review  o i  R eview s“, oraz w  gdańskiej „Baltische Pres3t 
obszerny artykuł (którego z pow odu późnego dostarczenia przez 
Pata nie m ogliśm y w, całości podać), o zamieszczonym, przez nu,« 
wczoraj liście rmn. Zaleskiego,

P. Stead przytacza pow ody, które go skłoniły do ogłoszenia 
rnemorjału gen Groenesa i powołując się na telegraficzne oświad­
czenie min. Zaieskiego, który wykazał bezpodstaw ność p rzyp ływ a­
nia Polsce tendencyj zaborczych w  stosunku do Prus W schodnich—  
zwraca uwagę na proponow ene Niem com  przez min. Zaleskiego 
zawarcie paktu o wzajemnej nietykalności terytorjalnej, co powinno  
rozwiać w  Niemczech wszelkie wątpi w ości co  do rzekomych impe­
rialistycznych zakusów Polsk'

Syinipfoiniitycsiny p e ś^ sch .
dcmiety n  ty fiso *i ły  prstt kół Litwinowa.

M O S K W A , 15.11. (P a t.) . P re z /d ju m  c e n tra ln e g o  k o m ite tu  w yko- 
u a w cze g o  Z w iąz k u  S ocjal ty czn y  R e p u b lik  R a d  ra ty f ik o w a li  p ro to k ó ł  
w sp ra w ie  p rz e d te rm in o w e j  > w e jśc ia  w  ży c ie  p a k tu  K e llo g a , p o d p in an y  
d n ia  9  b. m .w  M o ik u  n rz  >* Z w ią z e k  S o w ieck ich  R ep u b lik  R ad , P o lsk ę , 
K u m u n ję , E s to p ję  i Ł o tw ę .

insynuacje sowieckie poó adresem Polski,
M O S K W A . 15 M. (F a t). P o lity czn e  k o ła  so w ieck ie  w ykazuji w  o d ­

n iesien iu  do p o d p isan eg o  p io to k ó łu  L itw inow a dziw ną n iek o n sek w en c ję  
i ro zb ieżn o ść  poglądów . C J y  z jed n e j s trony  na jb ard z ie j o d p o w .ed z ia ln e  
czynnik i o k azu ją  zadow olen ie , z d rug ie j s trony  in n e  czynn iz i m obilizują 
tu te iszą  op in ję  pub liczną o rzeciw ko  P o lsce , za rzu ca jąc  je;, źe  rzekom o w 
ostafhięj chwili sk łoniła  Ł o tw ę  d ro g ą  p rz ek u p s tw a  do p o d p isan ia  p ro to ­
kółu . . , .

P ra  a so w ieck a  w ykazu je  p rz y te m  b e z p o d s ta w n a  te n d e n c ję  do  łą ­
czen ia  zaw arty ch  w o sta tn ich  dni*>ch um ów  po lsko-ło tew sk ich  z d ecy z ją  
r.o tw y  podp inan ia  p ro to k ó łu  jed n o cześn ie  , z sze reg iem  .n n y ch  p »m tw . 
W a rsza w jk i k o re sp o n d en t l  at. ;a npecjuln ie p o d k re ś la  m ilczące ,akoby  
s tanow isko  p ra sy  po lsk iej w  s to su n k u  do  trak ta tó w  po lsko -ło tew sk ich  

) i in sy n u je  p rzy ton  , że  p ia sa  w ars; swsks zm uszona  zosta ła  do  zajęci S 
 ̂t a k ie j ,  s tan o w isk a  n a  sk u tek  re w e 'a cy j jed n eg o  z d z ienn ików  łotew skich , 
k ió ry  u jaw nił m etody , s to so w an e  p rzez  d y p lo m ację  p o lsk ą  r.ad  B ałtykiem

a-a

Nfemcy 3a»siiją sprawę zupełne], e^atuacjś Naorewjf.
BERLIN, 15/11 (P%t) „Telegraphen Union* podaje z iPa^yza pogłoskę, 

wed e której w  koł^cb aljanckicL utr?ym.vwaś ttiają. iż prtoe komisji ek­
spertów finansowych ao marca maja być tak dalece posur ęte, iż mini- 
sier Stresemann wespół z ministrami wielkich mocarstw mógłby w tym  
termin e rozpocząć praktyozne rokowania w sprawie supełnej ewakuacji 
Naarenji.

U m y s ło w y  dzi^nstllrar^
P A R Y Ż , 15-11- W ed łu g  d o n ies ień  „Ex*.Isioiu“ , p o d czas  środow ego  

p o s ied ze n ia  k o m ite tu  rzeczoznaw ców  w Paryżu ogó lną u w ag ę zw róciła 
tw arz  jed n eg o  z ob ecn y ch , k tó reg o  n ik t z p o zo sta ły ch  członków  k o m ite tu  
n ie  znał. P rzy p u szczan o  naogół, iż je s t to  p -zed staw ic ie l jed n eg o  z m o- 
c a r i tw  zagran icznych , dop iero  'e d e n  z s sk re tarz j francusk icn  w trak c ie  
o b rad  p o stan o w ił w yleg itym ow ać n iezna jom ego . Jak  się okazało , by ł to  
k o re sp o n d e n t jed n eg o  z dzienn ików  zagran icznych , k tó ry  w p rz ed d z ień  
p rzy b y ł do P aryża i w nap ep s^e j w .erze , n ie za trzym yw any  p rzez  n ikogo, 
n ie  w iedząc, że p o s ied ze n ia  k o m ite tu  są  ta jn e , p rzysłuch iw ał się  cały  
c z a i ob radom ,

IrouH  .vrn.: m paiacu pos&I-

BERLIN, 15, 2. P a t. „V os»ische Z e itu n p "  d o ro s i  z K o n s tan ty n o p o la  
n a  zasad z ie  nform acyj ze  ż rAd eł jakoby  ca łkow ic ie  p ew n y ch , ‘ że  T ro ck i 
pozoi-ianie naruzie  w  S tam bule , poniewaL fa ta ln y  s tan  jeg o  zd row ia  n ie  
p ozw ala  m u n a  p o n o szen ie  tru d ó w  dalsze , p o d ró ży . T ro ck i m a m ieszkać 
ze sw ą ro d z in ą  y  P e n  w p a łacu  d aw n eg o  p o sc ls tw c  rosy jsk iego , k tó ry  
za jm uje  o b ecn ie  k o nsu lu t g en e ram y  sow ietów . T ro ck i je s t p o d o b n o  ca ł­
kow icie odosoDniony o d  św ia ta  z e w n ę trz n eg o  i n ie  p o siad a  najm niejszej 
styczno i  ci-

Potwilerńzcpis wiadomości c pobycie Trockiego 
w Konstantynopolu.

KUNSTAKTYH0 F01 , 15 t| ( ? , t ) .  Potwierdza się wiadomoić o 
obecności Trockiego w Konstantynopolu.

kifyrok w  ppocesie m&^dei^ców

L W Ó W , 15.11 (P at,). Dziś w ieerorem  z rk o ń czy ła  się  trw a ją ca  od  
trzech  tygodn i ro zp raw a  p rzeciw ko  W a sy lc y i A tam i .czuicowi Iw anow i 
W evbick :em u, n o rd e rco ra  ś. p . k u ra to ra  o k ręgu  iz k o ln eg o  lw ow skiego 
S lac is law a  Sob ińsk iego . R ezp raw a  ta  o d b y ła  się ( m ow iiie c a  sk u tek  
zn iesien ia  p rzez  S ąd  N ajw yższy  p o p rzed n ieg o  w yroku , o d nośn ie  sl. i z a ­
rzu tu  m o rd ers tw a, z p o w o d u  niecnie: y tep o  sfo rm u ło w rn ia  p y tań  d la  sę ­
dziów  przyuięglych.

. ry b u n a ł ogłosii w yrok , n a  m ocy k to reg o  oskcrkc;iy  AVerbicki sk a ­
zany  n o s 'i ł  n a  k a rę  śm ierci p rzez  p o w ieszen ie , zaś o skarżony  A tn m ań - 
czuk  n a  10 la t c iężk iego  w ięzien ia, o b o strzo n eg o  tw ardem  ło żem  i odo- 
sob i-ionem  zam kn ięc iem  p rzez  24 godzm y, r a r  n a  kw arta ł. O b ro ń c y  o s­
k a rżo n y ch  w nieśli zażalen ie  n iew ażności.

W  dn. w czorajszym  o god~im e 
6  po  poł. p rem je r B artel u a a ł nię 
n a  ZameK, gdzie  b y ł p izy ję ty  p rzez  
P re z y d e n ta  R zeczypospolite*  N a ra ­
d a  trw ała  dw ie  godziny.

P rzed m io tem  o b rad  w czorajszego  
p o sied ze n ia  se jm ow ej kom isji reg u ­
lam inow ej i n ie tykalnośc i p o se lsk ie j 
by ły  sp raw o zd ań .*  w zw estji ze­
zw olenie n a  ściganie 11 posłów . 
S p raw y  o w y d a n ie  p es łó w  P lu ty  
/ S tr. C h ł) . Socny (S n . CKŁj, M o- 
ły ń ca  (KI. S iał.), D w o rczan in a  (KI 
B iłtł) sp ad ły  z p o rząd k i dziennego- 
S p raw ę o w y d an ie  pos. D zieduszyc- 
kiego (B. B.) i N ow ickiego (W yzw .) 
odroczc-io  d la  b liższego  .eh  z b a ­
d an ia . W reszc ie  ko rm rja  odm ów iła 
w y d an ia  n a s tęp u ją cy ch  posłów : 
W rrsk ie g o  (F rckcja K o m unistyczna), 
N lsk iege (P P S), B tn e ra  (Fr. K om .), 
W ałn y ck ieg o  (Selbor) i C za rn ec ­
k iego  (W yzw .).

N a sejm ow ej p o d k o m isj: adm i-
njiiti acy jne  p rzy ję to  p rt jek t u staw y , 
w ed le  k tó reg o  zm .any  i izw i.k  hań* 
b iących , cśn iiesza jący ch  i n ie licu- 
ący ch  z g o d n o śc ią  cz łow ieka  d o ­

k o n y w ać się b ęaz ie  w tryD e zn acz­
n ie  uproszczonym , a d la osób  n ie ­
zam o żn y ch  n a  k o sz t nkarbu  p a ń ­
stw a.

E

le jm or-a  k om isja  p ra w n icz r p o d  
p rzew o d n ic tw em  pos. Heraekiego ro z ­
p o czn ie  v» dn. 20 lu teg o  o b rad y  n ad  
w niosk iem  posła  J<xna Uąmhskirg* 
(S tr. Cni.) i in n y ch  w sp raw ie  p ro ­
jek tu  u staw y  o u n o rm o w an iu  sto  
su n k ó w  p raw n y ch  w dziedz in ie  za ­
w o d u  dzienn ikarsk iego .

N a w m o je k  rr n istrów  S praw  
W ew n ę tru iy cm  K om unikacji, Robo*: 
p uo licznych  oraz  P o cz t i T e lcg ra - 
iów , zg łoszony w p o rozum ien iu  z 
m  rastrem  S ta r t u ,  R  a a  M inistrów  
jch w a liła  w ypłacić  .e d n o rszo w y  d o ­
d a te k  w w ysokości o d  50 do  100 
■dotych tym  funkcjonarjunzom  P o ­
licji P ań stw o w ej, kolei, słuŻDy po- 
cz tow o-te leg rafieznej i te lefon icznej 
o r a t  d rogow ej, k tó rzy  w o k re s ie  
c;ęzK’ch m rozów  pełnili : ta le  s użbę 
zew n ętrzn ą .

Z ap o w ia d an y  pow1:orny w y jazd  
P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j do Z a ­
k o p a n e g o  zo s ta ł od łożony  na czas  
n ieo g ran iczo n y . Jed n a k że  d w o rek , 
w  k órtym zam ieszk iw ał p . P rez y ­
d e n t w Z ak o o a n em , p o zo s ta je  n a­
dal do  <ego dyspozycji.

Kronika telegraf i czna.
i i

| g  inaaosracja linji telefonicznej, iączą 
cei Uaryż z V.orsza'Fą, której d ługość wyąo 
oKoto 1700 kim. od Dyla się w czoraj w Pa 
r>-u- Próbna rozm ow a w ypaala doskonale

, zniszczy! w rzeźni berlińskie
o k o lr  I„ sztuk bydła. Straty wynoszą ok o  
to U 0  tysięcy rra rek .

=  W C łurbinle ao k o n an o  zam achu  n« 
sow ieckiego konsula genera lnego , oddajr- 
do  n .ego  k ilsa  strzałów rewolwerowych, k td  
rc chubily Oprawcę zam achu  aresztow ano 
J e s t  nim  sm ig ran t rosyjski, t

K S I Ę G A R N I A

Ĉ betboera <Ł Wolfk i S-Ki
W ilno, ul M ickiew icza N r 7 

P O L E C A :
B aum garten  F. Kłamstwa u dzieci 1 Zi.

młodzieży. ą  —
Binet A. Pajęcla naw aczjsna > d’ le-

;ia c i. 7 —
B ovet P. łu ty a k t  walki (P ycha-

loojr-W ychew anie). " 6 — 
C lrp a red e  E. P8»i-hoiogja dzlacka. 850  
Dawid W. latefigsacja. a u la  I zoi i-

s śd da pracy 12.—
. 0 di szy nas .-ży cialstwa. 1 .— 

Foerstei W. 0 wychowań a abywa-
telai ern. 4  50 

v Szkala I chariK łer J2 8T 
H am aide  A. Web-da 0sc*«ly. 5. _
J e le ń sk a  L. Met- ka pi irv  izych

la t nauczania. 5.50 
Key Ł  Stalacla n; lacka. 5 _
Kierski F. 1. «  ^as tau zz i t . I—III. 12.— 
Korczak. Momenty wychowawcze. 1.—
Kot S. Ozleju wychuWanią. 8.—
Miklaszewski W. N saczyrlelstw a

Szkól Pawszechnych 1 .— 
Ostrowski J .  Zywu azkała. 7.—
Przbnowski W. Sam zad w szk tla

psrY zeohntj. 4.50 
R abska Z. 0 dzitclacn i aia dla

dzieci 2 — 
Sandiford  P. Szkalnictwu angielakia. 4ix 
Zarzecki L. W ychowane la oJewe 1 2 — 1

W  s m a p ^ o  0 0 0 0  o s ć b n a  g r y p ę

LONDYN, lb/Il (Pat). W  siągu tb ieglepo tygodtia  smarło w Anglji 
na gryps blisiro 1000 osób. W popizedmm tjrgadniu zmarło na tę choro 
bę 662 ęsoby Gd pocze ka roku ogólna lnzba wypadków śmiertaiayab tej 
choroby wynosi 2340 esćb.

s DOM -willa i
•t  parterow y, murowany, ekaiia li iow any, S 
■ ziemi pół dzies., ‘do sprzedania .  8
S Kolonja W ileńska 7, M arja  Ja su s  |
M iiiM ia m n a u ia ia f •llBM iaiaa
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Komunizm w ofenzywie przeciwko 
nauce ukraińskiej.

z cnłej Polski Dwa głos) o protokóle Litwinowa,
Snieźyci

P o lityk*  narodow o.tcm w  m. Sowie* 
tó w  n a  U k ra in ie  zap o czą tk o w an a  
w  1922 n a  pod» taw :e im anej uch w a­
ły III-ej M iędzynarodów ki ją ukrain i- 
zacji partji i a p a ra tu  Łowieckiego 
n a  te re n a c h  uk-m ińskich—nigdy nie 
u k ry w a ła  sw oich  p raw dziw ych  c e ­
lów. N ie jed n o k ro tn ie  już teo re ty cy  
kom unistyczn i i cz łonkow ie rząd u  
so w ieck ieg o  zaznaczali, że part)*  k o ­
m u n .s ty czn a  pov inna o p an o w ać  u- 
kraiństcie życie  k u ltu ra ln e  i poc' jo  
rz ąd k o w ać  je in t i r e io  i  rew olucji 
k o m u n iity czn e j. T e rn  tł im aczą i ię  
u sd n e  zab ieg i k o m u n istó w  v ie- 
ru n k u  w p ro w ad zen ia  m o d y c i  lite ­
ra tó w  u k ra iń sk ich  o raz  u czo n y ch  w 
k o ry to  ruchu  kom unistycznego-

O czyw iście  te  staranso kom u n i­
stów  n ap o ty k a ją  n a  żyw iołow y opór 
■ze strony  k u ltu ra ln y ch  dzin iaczy  u- 
k ra :n sk ich .

K olizja p om iędzy  kom unistam i a  
k u h u ra ln ą  in te lig en c ją  ukra; sk ą  p o ­
g łęb iła  się jeszcze  b a rd  ♦■ej n a  tle 
J łu g o trw a łeg o  k o n ilk tu  pom iędzy  
rząd em  sow ieckim  a U k ra iń sk ą  A k a- 
d em ją  U m ieję tno  »c:. .Conflikt ten , 
ja k  w iadom o, zakończy  j ię  a su n ’ę 
ciem  z A k ad em ji k ilku w /b itn y c h  
u czonych  uk ra ińsk ich  n a  czele  z p ro ­
feso rem  Jefrem ow em .

O b ecn ie  rząd  sow :eck i i p a rtja  
k o m u n isty czn a  k o n ty n u jąc  sw e usi­
łow an ia  zw rócili szczegó lną u \vagę 
■a s^an nau k  h isto rycznych  na U k ra i­
n ie. W „K om uniście" (C harków , 19 
g ru d n ia  1926 r.) zna jdu jem y c iekaw y  
p o d  tym  w zględem  arty k u ł m łodego  
u czo n eg o  k o m u n isty czn eg o  J swor- 
Jc ieg o ,

Z a z n a c z a  o n  p rzed ew szy stk icm , 
że n au k a  historji p o s iad a  w ielk ie 
zn aczen ie  d la w ychow yw an a poli­
ty czn eg o  w połeezeńsiw a. B urżuazja 
ctyni h isto rję  n arzęd z iem  w ychow u­
jącym  całe  p o k o len ia  r ił\ p o jęc iach  
i trad y c jach  św iatopog lądu  b u ; cua- 
ty jn e g o . Je s t rzeczą  zrozum iałą, że 
i kom unizm  nie m oże być co o ię - 
tn y m  w o b ec  tego  lub in n eg o  ośw ie­
tlen ia  w y d arzeń  1 ito iy czn y ch . T e c *- 
ja  K aro la  M arksa , a  rów nież  cały  
św ia to p o g ląd  kom u n isty czn y  doszły  
d o  sw ych  za sad n iczy ch  w n iosków  
n a  p o d staw ie  b ad a ń  H istorycznych, 
k tó re  w  u jęciu  p ro le ta rjack  em  d o ­
w o d zą  n ieu n ik n io n eg o  u p a a k u  ką- 
Htali-rmu i w y łon ien ia  się  u stro ju  

k o m u n isty czn eg o .
S zczegó lne  zn aczen ie  p o —)da ro ­

zw ój nauki h isto rycznej w k ie ru n k u  
k o m u n isty czn y m  n a  U kroi »ie gdzie 
o d  daw ien  d aw n a  h isto rja  b y ła  p od  
dom inu jącym  w pł"w em  nacjonalizm u 
ukram sk ieg o  . 'odczas gdy b u rżuazja  
ro sy jsk a  p rzez  .w ych  u czonych  s ta ­
ra ła  s ię  u su n ąć  w sze lką  n o : iw o jĆ 
uśw iadom ien ia  U kraińców  o ich p rze­
szłości h isto rycznej, -b u rżu a -.j-  u k ra ­
iń sk a  w y su w ała  jed n eg o  za  drugim  
sw oich  rzeczników , k tó rzy  w spo- 
pób n aukow y  uzasadn iali p raw o  n a ­
ro d u  u k ra iń sk ieg o  do sam o o k reśle - 
nia. S łynna  „H istorju  R u tó w " , k tó ra  
u k aza ła  się n a  p rzełom ie 1£ i 19-go 
Stulecia, m iała za  swój cel u ił  la- 
dn ić  przeszłością  h s to ry czn ą  U kra iny  
jej n iepod leg łościow e d ąż en ia  w ów ­
czas. W  po łow ie 19 tuleck* znany  
h is to ry k  uk ra .ńsk i — K osto m aró w  n a  
sw y ch  b ad an iach  n c u k o w /c b  o p arł 
k o n ieczn o ść  walkii z w iel*om ocar- 
s tw ow em i in te re sam i ca ra tu  ro sy j­
sk iego , p rzeciw staw ia jąc  m u fed cra - 
listyczno d em o k ra ty czn ą  trad y c ję  n a ­
ro d u  u k ra iń sk ieg o .

D ragom anów  • A ntonow icz ^kon- 
tu n u o w ali b a d a n :e h istorji U kra iny  
i stworzyli* n a  gran icy  19-go 5 20-go 
s tu lec ia  szko łę  uk ram «ką h istorji, z 
k tó re j w yszła  ca la  generacja^ uczo­
n y ch  tej m iary co  Hrs iszi, wski, Jef- 
rem ow , 2 v te c k i, W asy len k o , Bahalij 
i inni. To po k o len ie  u czonych  u k ra ­
ińskich d o ty ch czas prop  guje tezę , 
że  s tu u jo w an ie  h istorji U kra iny  po-

Adwokat i róże*
»
(Przed premjerą nowej komedji Jerze­

g o  Szaniawskiego, w Reducie),

W e w to re k  w ieczorem  ujrzym y 
w  R ed u c ie  n o w y  u tw ór scen iczn y  
a u to ra  „ P tak a" , Jerzeg o  S zan iaw ­
sk iego  p. t. „A d w o k a t i roże". K o- 
tn ed ja  ta  w y s t.w io n ą  n ied aw n , w  
w arszaw sk im  T e a trz e  N ow ym  (pod  
d y ie k c ją  A l. Z elw ero w icza) d o zn a ­
ła  n iezm iern ie  życzliwesrc p rzy jęc ia  
za ró w n o  w  k ry ty ce  te a tra ln e j ja k  i 
w śród  publiczności

Z arńm  w recen z ji z p rzed s taw ie ­
n ia  w ypow iem y sw e uw agi o  tern 
now em  dziele  n iezm iern ie  u ta len to ­
w an eg o  d ram a tu rg a , o raz  o in sce ­
n izacji sztuki, ch cem y  zau o zn ac  
czy te ln ików  p o k ró tce  z je j in te re ­
su  icą treśc ią .

Szaniaw ski, p o d o b n ie  ;*k p o s tać  
ty tu ło w a  jeg o  oi ta tn ie j k om ed ji, n ie 
lubi pub liczności „kłaść ło p a tą  lo 
g łow y" sw oich  refleksy j ^nad ży ­
c iem  i n a tu rą  ludzką. T w órczość 
jeg o  ce ch u je  pow śc ęgliw ość i -y - 
sk rec ja  w użyciu  środków  artyi .y* 
cznych . Posiłkuje si* on często  a lu ­
zjam i, p ó łto n am i i n ied o m ó w ien ia ­
m i tam , gdzie  inny  p isa rz  użyłby  
m oże e fek to w n eg o  d y so n an su  jb  
jask raw eg o  k o n tra s tu

Ci, k tó rzy  pi m ię ra ją  jeg o  po- 
irzed n ie  u tw ory  scen iczne: „L ekko-

w inuo b y ć  szk o łą  d la w ychow an ia  
św iadom ości naro d o w ej.

N ajw ybitn iejszym  p rzed staw ic ie ­
lem  w spó łczesnej nauk i h is to r  nu 
U k ra in ie  je s t p ro feso r H ruczew sk i, 
k tóćy w swoim  czasie  by ł jed n y m  z 
n a jh ard z ie j czy n n y cn  o rg an iza to ró w  
pań stw o w o śc i uk ra iń sk ie j i jak o  p re ­
z y d e n t R ad y  C en tra ln e j w la tach  
1917— 1918 —• za, d  n .ep rze jed n a - 
n e  s tan o w isk o  w o b ec  rządów  k o ­
m un istycznych . P o  k ilku le tn ie j em i­
gracji w ycofał się  z życ ia  politycz­
n eg o  i, p rzen iósłszy  sw “ dzia ła lność  
z em igracji Jo  K ijow n, w ziął czynny  
u d zia ł w k n ltu ia inem  : życiu  ukram - 
skiem , o d n aw ia jąc  d aw n e  tn d y c ie  
co  do  k ie ru n k u  s tu d jó w  h is to ry cz­
nych.

Jego  ujęcii historji U kra iny  p o ­
lega  n a  tern, że  p rzec iw staw ia  on 
uk ra iń sk i p ro ces  h is to ry czn y —rosy j­
sk iem u. T w ierd z i on, że  p odczas, 
gdy rosy jsk i p ro ces  h istoryczny roz­
w iązał się w k ie ru n k u  s tw o rzeń :,1, 
silnej b u rin az ji rosy jsk ie; (ag rarne j 
i p izem ysłow ej), asym ilu jąc w ub ie­
g łych  s tu leciach  b u rżu az ję  u k . . ń- 
sk ą ,—bie<» w y p ad k ó w  h isto rycznych  
n a  U kra in ie  p o szed ł zu p e łn ie  w in ­
nym  ki tru n k u . W  p ro cesie  historji 
n a ró d  uk ra ińsk i u trac ił sw e k lasy  
p o s iad a jące , w obec czego  p o zo sta ł 
z sam em  w łoś.ciaństw em , k tó re  za- 
ladr iczo je s t jednym  .re p re z e n ta n ­

tem  idei n arodow ej. O tó ż  n aró d  u- 
kraiA iki je s t naro d em  pozak lasow ym , 
n aro d em  n ie  p o siad a jący ch  an tag o - 
nizn ow  H a to wych, n a ro d em  je d n o ­
litym  >ocjalnie, a  z teg o  s tan u  rz e ­
czy w yn ika  ,eg o  o p orność  w zg lędem  
d y k ta tu iy  p ro le ta ria tu  i d ążen ie  do  
d em o k ra ty czn y ch  form  życia  sp o łe ­
cznego .

C iekaw em  jest, ż e —jak  zaznaczę  
Jaw orsU  w sw oim  arty k u le  — H ru- 
szew sk i z jed n a ł n a  g runcie  sw ei te - 
o r i m łode po k o len ie  n au k o w e, w 
k tó re  w p a ja  w rog ie kom unizm ow i 
zasad y , kom unizm  bor ,em, zd an iem  
H ru szew sk ieg o , ch ce  narzucić U k ra ­
in ie  obcy  narodow ościow o p ro le ta r­
ia t  i w ten  spor b stw orzyć  sz tu cz­
n y  g ru n t d a d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  
n a  U krain ie .

U czeni znów  uk ra iń scy  n a  czele  z 
L ipińskim  i D uroszetiką  (U kraińsk i 
Inu ty lu t N aukqw y  w B erlinie) w y­
sunęli p rog ram  p o w ro tu  U kra iny  do 
k u n se rw a ly  w n o-feodalnego  u stro ia , 
d o  zbudow ani*  państw  i u k ra iń sk ie ­
go n a  za sad ac h  m onarchji s tan o w ej. 
S w oją  k o n ce p c ję  u za sad n ia ją  .on i 
a n a lo jją  d o  h e tm ań szczy zn y  i juj 
k o zack c-s la r.o w ej organizacji.

D la kom unizm u  n a  . U krain-e. 
tw ie id z i Jaw orsk i szczegó lne  n ie­
b ezp ieczeń stw o  p rzed s taw ia  teo rju  
prof. H ru szew sk ieg o  o bezk lasow oś- 
c n a ro d u  u k ra ińsk iego , bow iem  o d ­
p o w iad a  o n a  psycno log ji m as u k ra ­
ińsk ich , w yw ołu jąc p ew n eg o  rod zaju  
zam ieszan ie  ideo lig :czne n aw e t wśrć d 
k om unistów -ukraińców . D latego  też  
na leży , zd an iem  Jaw orsk iego , zw ró­
cić szczeg ó ln ą  uw ag ę n a  k ieru n ek  
u k ra ińsk ie j n au k i h isto ryczne j. W 
tym  celu  za łożono  w C harzow  e 
to w arzy stw o  n au k o w e „H isto ryk  
M arki ita", k tó re  p o s t-w iło  "sob ie  
za  cel p row adzić  b ad a n ia  z historji 
U k ra in y  ściśle w d u ch u  k o m u n isty ­
cznym .

Jako  pendant do  zo rgan izow an ia  
p rzez  w ładco sow ieck ie  teg o  to w a­
rz y s tw a  c iekaw em  Dędzie zan o to w ać  
n ied aw n e  przem ów ienie sek re ta rz a  
g en e ra ln eg o  K. P. B. U. K osiora w 
K ijow ie. W  p rzem ów ien iu  tym  : Ko­
sio r zaznaczy ł, że p ro ces  z a s tą p ie ­
n ia  sta ry ch  sił n au k o w y ch  now em i, 
w ychow anem i w d u ch u  k o m u n isty ­
cznym , n a p o ty k a  nu zn a czn e  tru ­
dności, gdyż te s ta re  siły n au k o w e 
choc iaż  w sp ó łp racu ją  z w ład zą  so ­
w iecką, to  je d n ak ż e  n ie  p o d zie la ją  
jej p latfo rm y politycznej.

W A R S Z A W  1 , 15. 11: ( Tel. w ł.). 
w c a ł y m  k r a j u  w  d a ls z y m , 

c i ą ^ u  p r z y c h o d z ą  z  w  e ltc ie m  o p ó ź ­
n i e n i e m ,  w s L in te k  z a to r o w  ś n i e ż ­
n y c h ,  s p o w o d o w a n y c h  p a n u j ą c ą  
w ^ z ę . lz i e  ś n i e ż y c ą  S z e r e g  p o c ią g ó w  
u t k n ę ł o  d r o a z -  i  n i e  m o ż e  p r z y .  
b y ć  d o  s t a c j i  k r a ń c o w e j .  N a d  o c z y ­
s z c z e n i e m  to r ó w  p t a c u j ą  z a r ó w n o  
r o b o t n i c y  k o le j o w i  c y w i ln i ,  j a k  i  
s p e c j a l n i e  p r z y d z i e lo n e  p r z e ?  D . 0 .  
K . o d d z i a ł y  w o js k o w e .

Pem&c dfterom mrozu we Lwo­
wie.

Z powodu silnych mrotów Knra- 
torjum Okręgu Szkoln-g> Lwow­
skiego zarządziło zamknięcie w szy­
stkich szkół we Lwowie, *£ do od­
w ołana.

Senatorowie i posłowie B. B. W. 
R. Mirja Jaworska, pruf. Stanisław  
Zakrzowski i dr Z i ław Stroński 
p >djęli in ic ja ty w ę  8'Wi>rzenia komi­
tetu pomocy d la  najbiedniejszych, 
któryby natychmiast rozpoczął in­
tensywną akcję .

Zamówień iia a a f  e f p ą
Chilijską W apniow ą i rtitrofos

przyjmuj i.
ZyęrauntKigroi2Uz*w'A.n0;.
Kto zamówi wcześnie - ien będzie m iał 
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„Ponad śr.ieg*
Stefana Żerom skiego.

„ H e l i o s * ' .W aych dn iach  
w kinie 

■■■■■*■>■■■■■nas■■■ s
Pierwszy film  Polski o prawdziwie 
Guropeiebim zakroju w edł■>* powieści Z

Kazimierza Przerwy-Tetmajera t

„Somaci pmi Opolskiej
.,Polonja“. i

Giełda w&mawak? z  dn 15. Ił. b.m. 
Wr.LOTY I DEWIZY:

Łioiary
Belgje
Holandja .
Kopenhaga
Londyn
Kowy York
Paryż . . »
Szwajcario
Stokholm -
wiedeó ■ .
Marka niemiecka

8,687«—886*/« 
123 9 8 - .  23,6' 
35 ',22 -356 M  
237 9C ^37 30 
43 297« - 13 19 

8.9C 3,88 
34 83 3t.~ 

’7i 54-171 i i  
238.4 J -237 85 
125 32-1125 0i 

. 211.60

Papiery  procentow e: Potyczka mwesiy-
cyjna i 19 — C9.25. Prem jow a dolarow t 
10e 1 0 4 .5 -1 * 5 ,2 5  5% ko n w rrsy jn j ni. 5%
kolejow a 59. 6% dolarow a 85. 10% k o le ­
jowa 102,50 8%  L. Z. Banku G ospodarstw a 
K rajowego i Banku Rolnego, oolig cje B an­
ku G ospo-darstw a Krajowego 94. Te sam e  
7%  8525 <V„% z. m skie 49,25 -  *,9.15— 
"1,20. 8% ziem skie 95. 8% warsz. 69. 5 — 
7 0 -6 9 ,9 0  8%  ł.odzi 63 - 67 65. 8<* Piotr­
kow a 60.

Poniew a< usu t ‘ęc ie  s ta iy c h  uczo- 
Ł y c h  odr zu e»t n iem ożliw e, p rze to  
p a rtja  k om unistyczna pow inna ty ch  
w taśnib s ta ry ch  uczonych  zasym  lo- 
w ać, a  gdy  się  n ie uda, d ać  im n a ­
leżn ą  o d p raw ę .

P rzem ów ien ie  K osiora, w ygłoszo­
n e  w  cen trum  u k ra iń sk ieg o  życia 
k u ltu ra ln eg o  w K ijow ie, je s t zap o w ie­
dzią now ych rep resji p rzeciw ko  uczo­
nym  ukra ińsk im . N ależy jed n a k ż e  
w ątp ić , czy p o d  w pływ em  tych  re- 
p re s  ukraińsli e życ ie  k u ltu ra ln e  
p o toczy  się kom utńslycznetn  k o ry ­
tem , — racze j w y h a rtu ją  o n e  ty lko  
o d p o rn o ść  p rzeciw ko  idei kom un i­
styczne j, k tó ta  to  od p o rn t c  tkw i 
g łęboko  w psychologii n a ro d u  ukra­
ińsk iego  St & •walewtlci.

Wywiad prasy sowieckiej z min. 
Patkiem.

ks(j»eł po lsk i p, S tan isław  P a te k  
j udzielił m osk iew sk .m  dzienn ikarzom  

w yw iadu , w  k tó ry m  p rzed staw ił 
sw ój p og ląd  a a  znaczenys, podpi3a- 
n eg o  o sta tn io  w M oskw ie protokółu . 
M inister P ate lr ośw iadczy ł m iędzy 
in n e n r , że  zn aczen .e  pedpioania 
p ro to k ó łu  ie s t n iew ąljM w is duże. 
S to su n ek  Polsk i do  teg o  p ro to k ó łu  
o d  sam eg o  p o czą tk u  by ł p rosty  
jasn y . P o lsk a  s ta n ę ła  -na s tan o w is­
ku , że p ro tokół , te n  pow in ien  być  
w ie lo stro n n y  i tv ierd~ił&. że p rz e ­
p ro w ad zen ie  te j w ielostronności je s t 
m ożliw e, n ie w ą ip .ąc  ani na chw ilę 
w  m ożliw ość jej zrealizow ania. S ta ­
now i iko  to  p izy n io sło  p o ż ą d a n e  re- 
zu ltety .

R ozw ój w y p ad k ó w  ■ p rzeb ieg  p o ­
s tęp o w a n ia  rząd u  po lsk iego  w tej 
sp raw ie  stw ierdz ił polco owo sć p o l­
skiej polityki w zasad zie  oraz  d e b rą  
w olę Polski w s to su n k ach  m iędzy­
n a ro d o w y ch  w p rak ty ce . S p raw a  ta  
d a ła  P o lsce  o k az ję  c!o po n o w n eg o  
p o d k re flen ią  je j życzliw ości w s to ­
su n k u  do  w szystk ich  p&ńsrw, o k tó ­
rych , z r» c ;i teg o  p ro tokó łu , by ła  
m ow a, a  za tem  tych , k tó re  go p o d ­
pisały, jak  rów nież F in landji r L it­
w y. ta jem n y  s to su n ek  Polski i 
R um unji zo s ta ł uw yp u k lo n y  spec u  ■ 
n ie dzięk i tem u, że P o lska  pośred- 
n c z y ła  m iędzy R u m u n ją  a Z S R R ., 
m iędzy  k tó rem i nie is tn ie ją  u sta lo n e  
sto su n k i d y p lo m aty czn e  oraz dzięk i 
tem u, że  m in iiis te r  rum uńsk i D avila 
p rzy ją ł w M oskw ie gościnę pose l­
s tw a po lsk iego  i s ta le  dzia ła ł z p rz e d ­
staw icie lem  P o lsk i w zu p e łn y m  p o ­
rozum ien iu .

T u te s i  p rzed staw ic ie le  p ań s tw  
b a łty ck ie ! — m ów ił dalej m in ister 
P atek  —  szli rę k a  w rę k ę  z num i w 
kw estjach , d o ty czący ch  ich p aństw . 
C o >iję tyczy  s to su n k u  P olsk i do  
Z .5 .R .R ., je s t on  sp ec , Jn y m  celem  
m ej p racy  i n iego  w M oskw ie p o ­
by tu . W ierzę , że p ro to k ó ł je s t no ­
w ym  k rok iem  ne p rzód  n a  d ro d ze  
d o  w zajem nego  n aszeg o  zuliżer >a i 
b ę d ę  ńę cieszył, jeśli p ro to k ó ł ten  
b ęd z ie  o (n a jp ręd ze j ra ty fikow ali)’

‘ d p o r/iad a ją c  n t p y tan ia  co  do 
d a lszeg o  rozw oju  po lsko-sow ieck ich  
sto su n k ó w , m in is te r P a te k  zauw aża. 
:e m yśl jugo m im cw oli p o w raca  do 

teg o  p u n k tu , od  k tó reg o  chw ilow o 
, o d e rw an a  zo s ta ła  t. j. oo  rozw oju  
han d lo w o  g o sp o d arczy ch  sto su n k ó w  
pom iędzy  obu  narodam i, sąs iad u ją ­
cemu ze so b ą  b ezp o śred n io  n a  linji 
p rzesz ło  lOOu tcilom etrowej i zd ąża- 
jącem i sam o rzu tn ie  do n a tu ra ln e j 

• w zajem nej p en e trac ji, W yv iad  swoj 
m in ;i te -  P a te k  zak o ń czy ł słow am i: 
tt i e raz  kolei n a  ek o n o m istó w ".

O^wiad- zer » min M roneseu,
N a w czo-ajszem  poj e Jz e n iu  Izby 

min. M ironescu  zakom unikow ał u-

rzęd o w o  o  p o d p isan iu  p ro to k ó łu  w 
M oskw ie i o św iadczy ł p rzy tem  m ię­
dzy  inn em h  J>'

O  stanow isku  R um unji zd ecy ­
d ow ały  n a s tęp u ją ce  w zglądy: — g łę ­
bo k o  po k o io w a po! ty k a  n aszeg o  
k ra ju  n ak ład a ła  n a  n as  obo w iązek  
pod trzy m y w an ia  w szelk ie  in icjaty ­
wy, zm ierzającej do  pe lt.eg c  zag w a­
ra n to w an ia  pokoju ; n asz  szczęśliw y 
so jusz  z P o lsk ą  n ak ła d a  o bow iązek  
so lidarności ódu k r? jów  v  ro zp o ­
czętej akcji dyp lom atyczne ,; n asze  
ito sunk i p rzy jaźn i z k ra jam i m ałej 
E n ten ty  o raz  A ng l ą, F ran c ją , W ło­
cham i i S tan am i Z  eclnoczonem i —  
sy g n atarju szam i p ak tu  K elloga zm u- 
si*y n as  do  n ieo d d a lan ia  się od ich 
s tan o w isk a  w  k —nnku za s to so w a­
n ia  p«k tu  K elloga; tro sk a  o  zap ew  
n ien ie  ca łkow ite j sku teczności p ro ­
to k ó łu  k łan ia ł nas cło u zyskan ia  
p ro tokó łu  p rzez  w szystk ie  p ań s tw a  
.ąs iad u jące  z R osją , p o ło żo n e  n od  

B ałtyk iem  i m o izem  C zarnem .
' Z as trz eże n ia , uczy n io n e  p rzez  
ókję v. czasie  je j p rzy stąp ien ia  do 

p ak tu  K elloga i n ie ja sn a  sy tuacja , 
is tn ie jąca  w s to su n k ach  m iędzy  R u­
m u n ią  i R o sją  zm uszały  n a s  do u- 
zy sk an ia  p rzed  p o d p isan iem  pro to - 
Irółu u iezb ęd n y ch  w yjaśn ień , d o ty ­
czących  sy tu ac j m iędzy  R u m u n ją  i 
R osją . Z  rad o śc ią  stw ierdziliśm y, że  
co  do ty ch  w szystk ich  k w esty j nasz  
sp rzy m ierzen iec  polski b y ł z nam i 
w  zu p e łn e 1 zgodzie. P o  p rz ep ro w a­
d zen iu  ro k o w ań , R osj o św iaaczy ia , 
że  p o d p isan ie  p ro tokó łu  rosy jsk iego  
zm usza jed y n ie  do  p rzes trzeg an ia  
zo iow iązań  w y n ik a jący ch  z p ak tu  
K elloga w  tak ie j form ie, w jak iej 
z< sta ł ra ty fikow any  p rzez  S tany  
Z jed n o c zo n e . D la ca łkow itego  w y­
jaśn ień  a upraw y żądaliśm y, ab y  do 
w stęp u  w łączone zo sta ły  w y jaśn ie ­
nia, iż p ro to k ó ł m a n a  celu zag w a­
ran to w an ie  pokoju , is tn ie jąceg o  m ię­
dzy R osją , R um unją , P o lską , Ł o tw ., 

E ito n ją .
P rzy ję ta  form uła s tw .e rd za , że 

c b a  p ań s tw a  ośw iadcza;ą , ■ znaj­
d u ją  się w  s tan ie  sp  ko ju  i p rąg n ą  
p rzyczynić s .ę  do  jeg o  u trzym an ia . 
N iek tó rzy  scep ty cy  — m ów ił m ini­
s te r  — w y raża ją  w ątpliw ość co do 
p ra k ty c zn eg o  zn aczem a teg o  wiel- 

■ego n. ;ę Jz y n a ro d o w e g o  ak tu . T rze- 
b ab y  >ednak w tak im  raz ie  zw ątp ić  
w szczerość  w szystk ich  państw , p o d ­
p isu jący ch  p a k t K tllo g a . Ja  o sob iś­
cie o d m a w b m  p o d aw an iu  w  w ą t­
pliw ość te j ( szczerości uczuć. Bez 
zau fan ia  n iczego  dohon& ć nie m oż­
na. Nie m ożne n ie u szan o w ać  p rzy ­
ję ty ch  zo b o w iązań  w o b ec  w łasnego  
n a /o J u  i w obec ca łeg o  św iata . T e n  
w ielki ak t o o k o ju  je s t w  znaczne; 
częśc: dzie łem  aojuuzu polsko-ru- 
m u ń sa ieg o  o raz  so lidarności obu 
ty ch  krajów . S o lidarność w szystk ich  
p ań s tw  od  m orza B ałtyck iego  do  
m orza C zarnego  tw orzy  praw d: :iwe 
L o ca rn o  n a  W sch o d zie  E u ro p y

P o  t a z  p ie r w sz y  
o d  sz e r e g u  lat!

P o  raz p ie r w sz y  
o d  s z e r e g u  la t!

0 d dnia 15 do 25 luiego
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y iO A W K L

W kruC ieis,
t i

— „Moja Panlutko. Pan Bóg n ie  lychśł 
w>, a is  sprawisdliwy... o t wojowali, o t uprzy­
krzali sie , o t I dosinli, o t i dobrze* .-

— „ to ?  Komu7 Gdzie?*.
— tym żesz ^e rkunasom  pohannym  

„niechaj Ich . .  n iechco : gody z P uo lakarnl, 
o t i spii£cił na ich Pan B^g jak na ta So­
d o m a  deszcz oi nisty.. słyszałaś P an inko , 
tam te  noc, j'ak zaqrzm iało jak zabębniio  
tr<rach pojzh  po n iabie błyskawico... Tóż i 
nieDa cości tak iego  zleciało, że dwie wioski 
litewskie ko le  granicy w skroś ziem i poszły, 
an i śladu  m e zostało, an i duchu, ani puchu*...

— .Bożeczka, Bożeczka. a w gazetach 
p is a i , że aro iit a r re a t. i n ie  wymówisz*-,

— „Nu, n u . ’ toż I ja mówię... jak tana 
nazywa sie, co  nam  wiedzieć... dość że Kara 
Boża i koniec*. *

— „Pomyślisz.-, aw la wioski*...
Kiks.

ll23ilSk!OmlGra'll!PO!lt21
(Tel. td  teł. ker. e Warszawy).

O d b y ła  się  w czoraj w  M in iste r­
stw ie  S p raw  Z ag ran iczn y ch  konfe* 
ren c ja  p rasow a, na  k tó re j om ów ione 
ca ły  sze reg  b ieżących  p raw  z dz ie­
dziny  po lityk i zag ran icznej.

P o d  koni.se k o n fe ren e j' n asz  ko­
re sp o n d e n t z a p y ta ł m iu istra  Z a le ­
sk iego , jak ie  stanow isko  zajm ie rząd  
polsk  w ooec o sta tn ie j skarg i „S/olks- 
b u n d u "  do  R ad y  Ligi N arodow  
w  sp rsw ie  a resz to w an iu  by łego  p o ­
sła  n a  Sejm śląski p, U litza.

M .m ster Z alesk i z łoży ł n a s tę p u ­
jące  iw itdv.zenie:

P an  U litz zc stuł a resz to w an y  
p rzez  w ładze Lądowe po lsk ie , ik i  
o sk arżo n y  o ła iszow an ie  d o k u m en ­
tów , k tó re  u łatw iały  u cieczkę p o b o ­
row ym  zag ran icę . Z d a je  mi i ię, że  
an  rząd  polski, a r . L iga  N arodów  
n ie  m ogą za jąć j u i c .o  sti iow iska, 
jak  ty lko  to , k tó re  w ana log icznych  
w y p ad k ach  uó zajm ow ały , i m i ł  no­
wi cię, że gdy  kroć crecz tow any  je s t 
p rzez  w ładze sąd o w e, to po za  n iem i 
n ik t inny  do  te j sp raw y  n ie  m oże 
się  m ieszać, b o  gdyby Ligu N aro ­
dów  s tan ę ła  n a  etanow isku , że  może 
tu  w kroczyć, to  p ro w ad ząc  tak ie  
rozum ow an ie  o je d e n  ty lko  k rok  
dale ;, doszlibyśm y do  w niosku , żc 
w ystarczy  d la o b y w ate la  polsk iego , 
ab y  nie by ł narodow ości polskiej, 
a  m o żn a  ju ż  dokonyw ać; p rz e s tęp ­
s tw a i n ie o b aw iać  się k o n sek w e o - 
cyj zuare z tow ani? .

W ład ze  sąd o w e  po lsk ie  b ę d ą  
trak to w a ły  p. U litza jak  k ażd eg o , 
k tó ry  je s t o sk arżo n y  o u ła tw ian ie  
uciecz  t rezerw istom . Był już tak i 
m om en t, ~ k ieay  P o lsk a  zu p e łn ie  
p raw n ie  p o s tęp o w a ła  w obec optaa* 
te  w i ty lko  d la u sp o k o jeu ia  zaa la r­
m ow anej niem ieckie? opinji publicz 

. ncj. ć w czesńy  rząd  polski znm echaJ 
yydaleń , choć r a ł do  teg o  zu p e ł­

n e  p raw o . C zynił to  w nadzie i że 
dzięk i tem u  n a s tą p , o d p rężen ie  w 
s to su n k ach  po lsko-n iem ieck ich , ale 
o d p rę żeń  s n ie nastąp iło . W d an y m  
w y p ad k u  sp ra w a  p rzed s taw ia  się o  
ty le  odm ienn ie , że  gdyby  naw et 
rz ą d  polsk i chc ia ł in te rw eu jo w ać 
to  teg e  zrobić nic, m oże, gdyż jedy* 
m e sęd z ia  śledczy  je s t p ow ołany  
do  d ecy d o w an ia  czy m ożna O sk ar' 
żonego  w ypuścić , czy te ż  nie. M y 
n a  to  n ie m am y i nie chcem y  m ieć 
w pływ u, bo  inaczej sko ń czy łab y  się 
wog Ie n ieza leżn o ść  w yn iaru  sp ra - 
^red)fw os'ci —  zak o ń czy ł p  m in "  
s te r.

«* *
T e n  u m e in  alarm y p ra sy  n ie­

m ieckiej o tern, jak o b y  pos. Ulitz 
zo s ta ł a resz to w an y  za  dzia ła lność  
jeg o  w „V olks b u n d zie" , sr, a ib a  
o p a r te  n a  fa łszy w y cl in form acjach , 
albo  te ż  d ążą  do u rab ian ia  opinji w 

u rop ie  w pew nym  w ręcz w rogim  
d la  Polski k ieru n k u . P an  U litz zos* 
t&i a resztow any  jedyr.i*. i w yłączn ie  
za to , ze  u ła tw iał uc ieczk ę  p o b o ­
row ym  zag ran icę .

IH  Silne lotnictwo to pouga państwa!

d u ch a" , „P ap iero w eg o  k o ch an k a" , 
„Ż jg la rza" , w re»zci. „E  vę" z ła t­
w ością o d n a jd ą  w „A d w o k acie  i 
ró żach "  ow e swc>ste cech y  sty lu  
S zan iaw sk iego , p o zn a ją  ten  u jm u­
jący  sp o só b  z jak im  do  i p n w  rz e ­
czyw istośc i zbliża się i u to r „P tak s" .

W  „A d w o k acie"  p o ru szy ł Sza- 
n aw ski zag ad n ien ie  psycho log iczne, 
m ty czące  p rzeży ć  cz łow ieka, d ą ­

żącego^ do  p ew n ej doskonałości, 
T y m  człow iekiem  je s t M ecenas. 
D o św iad czen ie  życiow e nauczy ło  go 
p a trz ę  i na  ludzi i ich  sp raw y i w y .  
ro z u n ra ło ic ią  i p o g o d ą  filozofa. Je­
go d ąż en ie  do do sk o n ało śc i, w naj- 
ogó ln ie jszem  tego  p o jęc ia  znaczen iu , 
o b .sw ia  u:ę  te raz  zew n ętrzn ie  w 
rzeczy  n a p o z or bł« hej. w zamino­
w an iu  do róż, któ.-e h o d u je  z wiel- 
k iem  zam iłow an iem , o c iąg a jąc  n a  
tern  po lu  co raz  p ięk n ie jsze  rezu l­
ta ty .

K ied y ś b y ł znakom itym  ad w o ­
k atem , ni* zrów nanym  o b ro ń c ą  w szel­
k iego  ro d za ju  w ykolejeń  cow m su i 
zw ykłych  p rzes tęp có w . B ronił ich z 
p rzek o n an ia , jak o  a ltru is :a , jak o  
zn aw ca  dabośc n a tu ry  ludzkiej, 
p rześw iad czo n y , i e  k a r^  na leży  d o ­
skonalić, po lepszać  d u sze  ludzkie 
D zięki tem u  w łaśn ie ag en t, ongiś 
ł_kc pod&ądny, po  w yroku  uniew in- 

nicjucym  go p rzeży ł chw ilę w sw ym  
dość  p lugow em  życiu  jed y n ą ; u j­
rza ł b iały  k rzew  bzu  i w yda ło  m u 
się, że  o n  je s t  tym  b iałym  krzew em .

M iał w ięc chw ilę  w e w n ę trz n e ’ d o ­
skonałości, p rz eży tą  dzięki M ece­
nasow i. N astąp ił je d n a k  czas, gdy  
M ecen as w ycofał się  z ćycia pub li­
cz n eg o  i zan iech a ł p rak ty k i ad w o ­
kack ie j. C óż go sk łoniło  do teg o  
kroku? M oże to , iż po czu ł s łab n ąc ą  
w  sob ie  z w iek iem  silę o d d zia ły ­
w an ia  n a  ludzi, m oże zw ątp ił w ce­
low ość sw ej m eto d y , p o leg a jące j n a  
u sz lach e tn ian iu  w y stęp n y ch  p rzez  
o b ro n ę  ich  p rzed  karą?

B ądź co b ąd ź  z a m k n ą ł się  w  za* 
ci. zu dom ow eiti j ow  >nu zam iłow a­
niu  do  d oskonałości d a l ujście w łaś­
n ie  w p racy  n ad  usz lach etn ian iem  
róż. A le  jed n o cześn ie  w ychow uje so* 
b ie  za s tę p ' ę, m łodego człow ieka 
im ieniem  M arok, k tó rem u  zaszcze­
p ił sw e p o g ląd y  n a  życie i k tó reg o  
n au czy ł iwej sztuk i adw okack iej.

K tó reg o ś d n ia  zg iasza  się do  
n iego  drugi ucz^ń  K ukasz, lć.ory 
ch ce  p rze jąć  o d  M ecen asa  se k re t 
hodow li róż i p raco w ać  w tvm  za* 
w od; ie. B ędzie w ięc m iał stary a d ­
w o k a t w przyszłości n as tęp có w  i w  
sfe rze  sw ych  d o św iad czeń  o g ro d n i­
czych  i w  d z .ed z in ie  p racy  pub licz­
n ej w o obach  M ark a  i Ł u k asza .

O to  tło , a a  k tó re n  rozw ija ■ się 
n a s tę p n ie  ak c ja  sz tu k '.

P ew n eg o  dnia, ag en t poh.-.yjny, 
k tó ry  p o ta jem n ie  cza to w ał n a  ja ­
k ieg o  z ło d z it ■» w y k rad a jąceg o  Me* 
cenasow i z ogrodu u lub ione róże, 
zauw aży ł sk rad u jącep o  się  do cie*

p larn i m łodzieńca , ch c ia ł go  zatrzy* 
nr»ć i zo sta ł p rzez  n iego  ciężko  
ran n y . N apastn iku , k tó rym  o k aza ł 
się s tu d en t, za trzy m an o . G rozi m u 
w ięzien ie, M atk a  s tu d e n ta  p rzycho­
dzi d c  M ecen asa  z prośbą, b y  p o d ­
ją ł m ;  o b ro n y  syna, k tó ry  w cale 
n ie  po  kw iaty  za k rad a ł się  do  o* 
g rodu . M atk a  z łoczyńcy  je s t przeko* 
n an a , że  ty lko  s ta ry  ad w o k a t po* 
trafi go  u ch ro n ić  p rzed  k arą . Me* 
ceni p o leca  jej w szakże  sw ego  u* 
cznia, M aras , jak o  ob rońcę, ob is- 
cu jąc  że do p o m o że  m u całem  sw em  
d o św iad czen iem  do  pom yślnego  
p rz ep ro w a d zen ia  sp raw y .

O czyw iście M arek , jak o  p o cz ą ­
tku jący  praw nik : d u m ą  p o d e jm u ję  
się  te j odpow iedzia lne  roli. A le 
w k ró tce  d o w iad u je  się uboczn ie , że 
p rz es tęp ca , k tó reg o  on  m a p rzy  
pom ocy  M ec en asa  bron ić był k o ­
chan k iem  żony jeg o  M istrza, pai i 
D o ro ty  i że  w łaśn ie  na jch ad z ce  z 
n ią  zo s ta ł p rzy łap an y  p rzez  ag en ta .

T a  w iadom ość w y trą ć ; M ark a  z 
rów now agi, p o n iew aż  on sam  od- 
d aw n a  kocha się  p o ta jem n ie  w Do* 
roc ie . M usi vięc albo u lec n a tu ra l­
n em u  odruchow i serca , czyli zaz* 
d rośc i i z izec  ńę obrony , albo  do-, 
k o n ać  sieb ie , p rzezw yciężyć to  u- 
czucie, w znieść iię  p o n ad  to , n a  
w yższy  szczebel d o sk o n a ło  :i i b ro ­
nić p rzed  sąd em  tam teg o  in truza .

Z d o b y w a  się  na  to  d rug ie  po ­
s tan o w ien ie , c ięższe  i trudn ie jsze .

M eto d a  w ychow aw cza  M ecen asa  
o d n io sła  tryum f. K o ch an ek  pan i 
D o ro ty  zo s ta je  un iew inn iony  dzięki 
mov. ie o b rończej M arka. Z ladow ole- 
n ie  m o ra ln e  m łodego  o b ro ń cy  p o ­
g łęb ia  M ecen as, d a jąc  m u d c  zro* 
zum ien ia, ‘e i on  w iedzia ł o w iarc- 
łom stw ie  żony, i w iedzia ł te ż  o ta* 
j n n em  uczuciu  do aiej M arka. A le  
d la teg o  w łaśn ie p ow ierzy ł m u tę  
sp raw ę, ao y  u czeń  m ógł w ypróbo* 
w ać sw ój h a r t w ew n ętrzn y . G dy  
tak  się  s ta ło  — u czeń  d o ró w n ał 
m istrzow i.

O tó ż  te n  uczeń , M arek —to  jed n a  
z ro ż  ludzk ich , ró ż a  m istyczna , w y 
p ie lęg n o w an a z pow o d zen iem  p rzez  
s ta re g o  ad w o k ata . R ozw inęli się 
w sp an ia le . A le  je s t jeszcue d ru g a  
d z iczk a  róż; tn ę ,  k tó rą  zao p iek o w ał 
sie  ter. m ądry  ogrodn ik , k tó re j z a ­
szczep ił wo,e ia e e . T o  ów  Ł u k asz , 
k tó ry  zgłosił się  do  n iego  n a  p ra k ­
tykę o g ro d n iczą—i te ż  p o d  w pływ em  
M ec en asa  zaczą ł doskonalić  się  w e ­
w nętrzn ie . ,ed n ak  p ra c a  i w pływ  
M ecen asa  n ad  tym  drugim  zak ró tk o  
jeszcze  trw ała , by  w ysiać tak i sam  
p ięk n y  rezu lta t ja k  z M arkiem , n ad  
k tó ry m  p raco w ał już  osiem  lat. 
L ukouz u L g a  p o k u sie  kobiety  i o- 
p u s -cza dom  sw ego  nauczycie la , ąle 
ęd a je  sob ie sp raw c  z własne? s ła ­
bości n ieśm iało , jak o  zn ak  o tem , 
pozo staw ia m istrzow i sym bol teg o  
s tan u  ducha; w y h o d o w an ą p rzez  
sieb ie  różę, k tó rą  p rag n ą łb y  n azw ać

im ieniem  M ecen asa . U w aża  jed n ak , 
że  te n  k w ia t nn- je s t jeszcze  g o d n y  
tiego im ienia. W sk azu je  to , że  Ł u ­
k asz  osiągnął w  sw ym  rozw oju  du ­
chow ym  p ew ien  szczebel, lecz wię, 
że  nauczycie l jeg o  zn a jd u je  się  n a  
w yższym . n

; R o zum iejąc  zn aczen ie  teg o  sym ­
bolu M ecen as w y raża  p rzekonai lie, 
:e . Ł u k a s r  wróci k ied y ś tu t . j ,  sio- 

w cm , źę  zak w itn ie  ta k  .a m o  jak  
M arek  1 to  je s t ta  druga, ró żą  
ad w o k a ta -o g ro d n ik a , ró ża  jeszcze  
w  p ąk u . P o trz e b a  ty lk o  czasu , aby  
się  rozw inęła

T a k  w g rubszych  za ry sach  p rz e d ­
staw i.! się  o sn o w a id eo w a  te j 
kom edjr

N ależy  je szcze  ty lko  zw rócić 
u w ag ę  na p ew n e  iron iczne poin ty  
u tw oru. Jedr.E z n ich k ry je  się  
w  sto  su na. u  M ecen asa  dc . żony, 
D oro ty  T em u  h o dow cy  dusz m e 
u d a ło  się w y h o d o w ać z D oro ty  
jeszcze  jed n e j r ży m istycznej. L u n a  
go zd radziła . W ięc im ieniem  żony 
n azw ał p raw d z :w y k w irt, ró żę  wy* 
p ie lęg n o w an ą  w  sw ej c iep la rn i. 
1 ten  kw iat na k o n k u rs ie  u zy sk a ł 
n a g ro d ę .'

T o  je s t jak g d y b y  jego  m elan ch o ­
lijny o d w e t za zd rad ę , k tó reg o  su b ­
te lność  zrozum :e chyL a ty lko  — 
M arek...

T. Ł .

^
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TW1EŚCI i OBRAZKI Z KRAJU.
W yro t w  p rrce- ie o iJ iŚ  Jf Bii
NOWOGRÓDEK, 15/U (*at) W dn. dzisiejszym  zapadł wyrok w  

•procesie o  ordynację n cśw :eską. Sąd Ol rągowy odda. ił pow ództw o  
A lskrandra ks. Radziwiłła.

Burza śnieżna.
NOWOGRÓDEK, 16 Ił. (Pat,), w  urojewó łzt-wie nowogróozkiem. sza- 

T leje burza śnieżna, która zawiała w szystkie drogi. — Komunikaeia utrzy- 
jcywana jest a trudnością.

P r a c a  s & s c łe c z n a  n a  t e r s n ;e  p o W u W ł o t h c z & ń s k i e g Ł

r łe <

ł !

W  ostatnich paru tygodniach, ja­
ko najbardziej sprzyjającym czaOfc, 

Ibył się w Mołudecznie cały sze- 
g zebrań, różnych organ>zacyj s po- 

łecznych, działających na terenie 
powi itu.

M ięizy innemi odD,ył> sie zebra- 
ale Zer/ądu Związku Kołu te i Organl- 
zacyj Roinlczych pow «tu moł«deczań- 
akmgo, na którem opracowany za­
stał budżet rolny sejmiku na ogólną 
aunig około flo.ÓOO złotych. Budżt-t 
ten przedstawiony został następnie 
Sejmikowej Konrsji Rolnej, prz^z 
któią został przyję y z drobnymi 
popraw kami i przekazany do za- 

wierdzenia wydziałowi po wistowemu.
Zar?ąd powiatowego Związku Kó­

łek 1 O rg. Rolniczych, wycuodząc z 
aa'oźźen a, iż praca dwóch obok sie­
bie istniejących organizacyj rolni -i 
«zych na jednym i tym samym te­
ren ie — jest nadal nietnożl wa, ed v i 
—ja»rdot'ej pory— dała wynik ujem­
ny, postanowił zaproponować odaa- 
ś ie  wykonania budżetu jednej zor-  
ganiza yj, a mianowicie tej, która 
wykaże nią lepszymi wynikami do­
tychczasowej swo|ej pracy na tere- 
n:o. Wniosek ten został przez Sej- 

ikcwą Komisję Rolną przyjęty i  
fcsekizany wyoziałowi powiatowe­

mu również do zaakceptowania.
W dniu 18 g > b. m. odbędzie się 

posiedzenie Wydziału Powiatowego, 
na którem sprawy te będą rozpa­
trywane.

Dnia 24 b. m. o godz. 12 w po­
łudnie odbędzie się w lnka'u Sejmi­
ka Mołodec zanskirgo Walny Zjazd 
Delegatów Związku Kolek i Org. 
Reln. pow. mołodectańakiego, na 
Który każda organizacja rolnicza i 
spółdzielcza wydeleguje dwóch swo 
ich przedstawicieli.

•  «
W Związku Prary Soołeczne) Ko­

biet w Mołodecznie odbyło się walne 
Zebranie członkiń, ra k  óre przynyły 
z Wilna panie Kamińska i Prr-ftao- 
wa jako przed-Lawicielkl Zarządu 
Okręgowego w Wilnie

Po nferwcie p. ProficowBj o ce­
lach i zd an iach  Związku »’raoy 
Społ. Kobiet — preze-ka Oddziału 
Mołodeczań>kiege p. A. O r lik o w ­
ska złożyła sprawozdanie z dotych­
czasowej działalności, z którego w y­
nikało, ż mimo nadzw.y czaj trud i yck 
warunków, w jakich zarząd ten pra­
cował — ^dolano stosunko dużo zro­
bić

Najważniejsze bolączki tej orga­
nizacji, a mianowic;a uruch yi> fonie 
Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem 
or*z ochronki dziecinn-j iest już na 
dotrej drodze i prawdopod bnie w 
naibliższym cza-ie zostanie zre dozo­
wane, gdyż obecny przewodniczący  
Wydziału Powiatowego odnosi się 
do tyca spTaw barozo przychyln ».

W skłaa nowego Zarządu weszły  
pp. Sowińska, Syrk ewiczowa, Czar­
necka, Bukowska, Żuk w sta, Bro- 
nakowska i Pietra-zkowa, a jako 
delega'ki na Zjazd Związku Pra«y 
Sp’ Kob w Win,ie wybrane zostały  
panie: Sowiócka, Ci dlikowpka, Syr- 
kiewiczowa i Pietruszkowa.

«•
W Związku Inwalidów Wojennych

R. P. odbyło się rowni^ź Walne Ze 
branie, ua którem wybrany został 
nówy Z rząd bora molodec^aóskiego.

Szkoda tylko, iż do Zarządu nie 
weszli ci ludz e, którzy przedew-^zy- 
stkiem upoważnieni są do reprezen­
towania rzesz inwalidzkich, a mia­
nowicie inwa idzt. Pociesz; m y się 
jednak nadzieją, iż jest  to chwilowe.

1

K R O N IK A  P O S T A W S K A .
—  P rz y  trz y m a n ie  o szu s t W

d n iu  29 stycznia r. b . . n a  te ren i~  
jnc iny  w ołkołeclc.*, p rzy trzy m an o

{ab}ouov :cza Jerzego  z folw. M ażu- 
e gm iny k o w a rs l iej. p o w ia tu  wił* 

ko m iersk ieg o  n a  L u w 'e , k tó ry  po- 
e łu g u ;ąc  się sfa łszow anym  za św ia d ­
czen iem  Z w irz k u  C ecF jW  na po ­
w ia t now ogródzk i, zaczą ł na w łasn ą  
rę k ą  w y stęp o w ać w c h a rak te rze  
fu n k c jo n a rju sza  w y m ien io n eg o  od* 
dzia łu , d z ia ła jąc  na  te ren '.!  w o je ­
w ództw  now ogródzk iego , b ia ło s to c­
k ieg o , a  ost; nio w ileńsk iego . Ja~ 
błonowiczw p rzek azan o  do d y sp o ­
zycji sęd 7 :ego  ś ledczego  r a  p ow iat 
fio staw tk i.

— .Zemsta*' Fredry w Postawach.
Staraniem Sekcji Dramaiycznej T-wa 

kultura “ w  Postawach w dniu l i  
lutego r. b. zostrła odegrana „Zem­
sta" Al. Fredry o godz. 4 dla mło- 
ttz ezy szkolnej, zaś o godz 8 wiecz. 
dla szerszej publiczności. Mimo, że 
w  dniu poprz-dnim odbyło się 
przedstawienie Straży Ogniowej, Po 
stawianie, docemtjąc znaczei ie ko- 
medji Al Fredry, wypełnili salę 
„Domu Ludowego" szc?eln e.

Przedstawienie poprzedziło prze- 
iwienfe p J.unalta z Wilna n . te- 

fat: „Znaczenie utworów Al. Fredry 
w literaturze polskiej*.

Dobra gra amatorów, odpowied­
nie kos jurny i dekoracjo wykonane 
^rzez człouków T-wa iKultura" spra­
wiły na whzuch jakuajlepsze i na- 
długo niczem niezatarte wrażenie.

Po przedstawianiu odbyła się ża­
bi w a taueccna.

Podając niniejszą wzmiankę o

{Hzedatawicniu T »a  „Kultura" na- 
eży przyjąć z uznanie® inójatyw ę  

wyżej wspomnianego T-wa, spopula- 
rjzow ania dzieł n a^ ych  komtajo- 
pisarzy łiśrćd ludności postawskiej.

F. O.

K R O N IK A  B A R A N O W IC K A .
— Z e b ra n ie  p rz ed w y b o rc ze  lud - 

mości p ra w o s ła w n e j. P r t e  p rz e d ­
w y b o rcze  do  R ad y  M iejsk iej m. 
B aranow icz są  w p ełn y m  toku .

D n. 10 lu tego  r. b. w  lokalu  
s traży  ogn .ow ej cd b y ło  s .ę  zeb ran ie  
lu d n c .c i p raw o sław n e;, w  k tć re m  

l^zieło udzia ł około  200 osób . Z e- 
inu  p rzew odn iczy ł p. A . N aza- 

swski. C elem  ze b ran ia  by ło  o m ó ­
w ien ie  cpraw y w y staw ien ia  ,ednej 
w łasn e j listy ludności p raw o sław n ej 
i u zg o d n ien ie  d ezy d e ra tó w  p o szcze­
g ó ln y ch  ug rupow ań .

Jul. n a  w stęp ie  z e b ra r ie  p o d z ie ­
liło się- n a  d w a  w rogie sob ie obozy: 

f zw o len n ik ó w  o b ecn e j frakcj. p ra - 
rw osł^w nej, w chodzące j w bkład R ady  
M iejskie.1 i zw olenn ików  opozycji w 

,,o sobach  p rzedsiaw ic ie i. 1 -w a Szko- 
j|y Białorusk-=j z pp. M ukiew iczem  

O lszew sk im  n a  czele, k tórzy  w 
[dość ostrych słow uch krytyków * ii 
działalnoik o b ecn ej P .ady.

LV ynik p o s ied ze n ia  b y ł te n , ze 
p o  kilku godzinach  ja łow ej dy iku- 
sji, w obed  corkow itej rozbieżności 
rd ań  i n iem ożności doiściu w sk u tek  
-g o  do jakiegokolv, .ek b ąd ź  p o ro ­

zum ien ia  zeb ran ie  zam k n ię to .

K R O N IK A  N O W O G R O D Z K A .
— P ra c e  p rz e d w y b o rc z e . W

d niu  13 lu tego  r b. odny ł się w  
N ow ogródku  p ierw szy  ogoiny sp ra ­
w ozdaw czy  w iec zo rgan izow any  
p rzez  K o m ite t C hrześcijańsko-M a- 
h o m etań sk i O b rad o m  p rzew o d n i­
czy ł p. m ec A m broszkiew icz.

P om im o spo d ziew an y ch  o strych  
w y stąp ień  opozycjonistów , to  nie 
nastąp iło , a  n aw e t odw rotnii sze reg  
o sób  na leżący ch  p o p rzed n io  do  
przeciw r*ków  w spółdzia łan ia  ch rześ­
cijan m a h o m u t.n  opow iedzia ło  
się za w spó łp racą , co  zosta ło  przy- ! 
ję t' p rzez  zeb ran y ch  b ard zo  przy­
chyln ie. P rze to  zap o w iad a jące  się 
p o czą tk o w o  b. burzliw ie, zeb ran ie  
zakończy ło  się w n astro ju  rzeczo ­
w ości i pow agi, ap ro b u jąc  liftę  kan- 
d y d u t’w n a  rad n y ch .

W  p rz ed d z ień  zaś t. . dn . 12 
b. m. odby ło  się w alne  zeb ran  e 
O g ó ln eg o  Z w iązk u  R zem ieśln ików  
Ż ydów , n a  Wiórem p. L ubczańsk ' 
w ygłosił o b sze rn y  re fe ra t o w ażn o ­
ści w yborów  dla sp o łecz eń s tw !, a  
zw łaszcza  ogółu  rzem ieśln iczego , 
zaznacza jąc  przy tern, że ogólny Z  w. 
R zem ieśln ików  £vdów  b ęd z ie  d ą ­
ży ł do s tw o rzeń .a  B loku W y b o rcze­
go  z w szy jtkśch  u g ru p o w ań  sp o łe ­
czeń stw a now ogródzk iego , w  o s ta ­
tecznym  raz ie  p rzynajm nie j do  s tw o ­
rzen ia  b loku żydow skiego .

K R O N IK A  W O ł O Ź Y N S K A .
—  Z lik w id o w an ia  j a c z e jk i k o ­

m u n is ty czn e j. C n e g d j j w e wsi Dar* 
lito w k a w pow iecie  w ołożyńsk im  
w ładze b ez p ie cze ń s tw a  zlikw idow a­
ły jacze jk ę  kom unistyczną. A re sz to ' 
w ano  4 osoby.

K R O N IK A  B R A S Ł A W S K A .
— Z e b ra n ie  cz ło n k ó w  K a sy  S tef- 

cz y k a . W  lokalu  u rzęd i, g m innego  
w  P lussach  przy  u dzia le  oko ło  80 
osób  o d by ło  się  zeb ran ie  cz łonków  
K asy  S te fczyka  w ce lu  zo rgan izo ­
w an ia  w  P lu ssach  spó łdzie ln i sp o ­
żyw ców .

F c  k ró tk ie j dyskusji p rzy s tą p io ­
no  do w yboru  za rząd u  v /ym isn. 
spo łdziem i, do  k tó reg o  weszli: p re ­
ze s  Z ie len k o w  A leksy , zast. w ó jta  
gm iny, skarb n ik  B iźnia B enedyk t i 
jak o  rach m istrz  Buzo Józef. D o Rr* 
dy  N adzorczej w ybrano : 'ru szk o w -
sk iego  Józefa, v Vta gm iny, A dam ie 
P itk u n a , A n to n ieg o  Z o jd z ie , Jai. * 
Paluka, A n to n ieg o  Kizło, A dolfa  
S taszan * .

Z a in te re so w an ie  w śró d  l adnoec: 
spółdzielczością  duże. Z ap isa ło  się 
n a  cz łonków  76 osób  z pośród  o- 
b ecn y ch  n a  zeb run iu . U ch w alo n o  
w pisow e p c  1 5C o raz  u d zia ł 13 zł. 
W y m :en io n a  spt 'dzielni' p o d  n a z ­
wą „Pom oc" m a być  u ru ch o m io n a  
w  m arcu  b. r.

K R O N IK A  D Z lS N IE Ń S K A .
—  C z a rn a  k aw a . K olo P o lsk ie j 

M ac erzy  Szkolnej w G łębokien* u* 
rządziło  w lokalu  dom u p ararja ln e- 
go cza rn ą  kaw ę, p o łączo n ą  z t a ń 1 
cam i i koncertom . C zysty  d o ch ó d

0 Teatrze ludowym.
{P rzy ja t i  f .  Ciernlaia).

Uri wersy te ckle io ło  Młodzieży 
Ludowej zaproBlło do Wilna Jędrzej’* 
Ciemiaka, syna wł sciahsk^j zagro­
dy z pod Brzeska (Małopolska), re­
daktora czasopisma „Teatr lud' wy", 
miesięcz ika War zawsRiegu Związ­
ku TeatrSw Ludorych, zuł<«ż\cie em 
powrtaletto przy Minisiersiwie Wyz. 
R. i 0. In tytutu Teatrów Ludowych, 
ostatnio został powołany na wizyta­
tora Oświaiy Pozi8Z<oinej przy tam- 
v,e Ministerstwie. Dzisiaj odbędz e 
się o g. 7 w., w gimn. M cki^wicza 
od czy  jego, poprzedzony Wefełeih 
na Wilrń»zrsy$nit odegranem pizez 
ucz> iów teg ż gimn i jcze  mice 
seminarjum ż ńskie^o, dla obzn jo- 
mienia na.-Zcgo g ścia o zwyczajach 
i oby zajach ludowych wiipńakicb 
okulic P. C'erniak w niedzielę od­
będzie w  Kuratorjum Konferencję 
w sprawie teatrów ludowych, nu 
która b ę lą  zaproszeni przelstawi- 
cwle różnych instytucyj społecznych. 
Miodz eż ludowa, której im cjaiyw ie  
zawdzięczamy obecn' ść w Wilnie 
człowieka o u  komi etentnego w je­
dnym z najpotrzebniejszych narzę­
dzi ośw aty. oraz znawcy skarbów 
literatury lud'>w j, dąży do wydo­
bycia z podłoża wsi, jej odwiecz­
nych AVartoścr et dcznych l etnogra­
ficznych, oraz do w l.nia nowych 
prądów w twórcześć narodową. Tej 
inicjatywie przyklas' ąć należy, i po- 
li zyć ją za zasługę z  n. asystenta  
etnnhtgji p. Dziadowicz^, oraz jego  
pozostałym kolegom.

Teatr ludowy oparty na m oty­
wach etnografi-znych, to najprostsza 
droga do umysłów wiejskich i do 
kultury za pomocą szlachetnych 
środków. Nie wa* pi my, że bytność 
p. C erni>ka będzie dla wielu no­
wym bodźcem do te) społeczno ar­
tystycznej pracy. i f .  B .

SPORT.
Zawody narciarskie w W inie.

Przyj (.za pierwszego patrolu JT. O. P

Wczoraj przybył do Wi’na pierw 
dzy zespół narciarski 6 brygady K. 
0 . H. pod d twem por. Gracy z 20 
baonu K. 0 . P.

Propram zawodów narciarskich:
0  mi-trzostwo armji i m. Wilna 

nstabmy ostatecznie przedstawia się 
następ ijąf-o

Dn a ld. II. godz. 15 — badanie 
lekarskie zawodników w szpitulu 
wojsKowym na Antokolu w oddz. 
wew ęurznyro, ą  18 — odprawa sę- 
dz'0w i przedstawicieli dywizji w 
Ośrodku W. F. Wilno (Ludwisarska 
M , ) ,  K. 19 — Losowanie kolejno­
ści numerów i odprawi patroli w  
Ośrodku W. F. W.lno. Dnie 20. II —  
g, 9 — Start t>iegu patrolowego Su 
kim ra boisku sportowem ó p. p. 
Leg. na Antokolu. Dnia 21. U. — 
Dzień wyooczynku — zwiedzanie 
miasta — przeasia wienie w teatrze. 
Dnia 22. II. — g. 9 — Start t itg u
7 kim. z przeszkodami na boisku 
sportowem <J p. p. Leg. na Antoko­
lu, g. 18 — lc ow. nie numerów ila 
zawód1 iKów cywilnych w uśrodku 
W. F, Vvrilno. Dnia 28. II. — g. 9—  
Start biegu 18 kim. ze strzela.iiem  
na boisku sportowem 8 p. p Leg. 
na Antokolu, go^z 14 — Bieg 18 
kim. o m strzos wo Wilna złożony i 
indywidualny. Dnia 24 II — g. 10— 
Bieg p ń 8 kim. na edznakę P. Z. 
N. na boisku sportowem 6 p. p. Leg. 
na Antokolu, g. l t  — Konkurs sko­
ków o m isi zostwof Armii na sko­
czni narciarskiej na boisKu sporto­
wem 8 p p. Leg. na Antokolu. — 
K^nkuri' skotów  o mistrzostwo m. 
Wilna, godz. 17 — Uroczyste roz­
danie nagród w  kasyrne oficerskiem  
p zy ulicy A. Mickiewicza 18

il strzowśkf patrol wojłko* 21
d. p. (Biehk), * zarazem dotychcza
8 >wy mistrz armji polskiej przyjeż­
dża io  Wilna w następującym skła­
dzie: Kdt patrolu por. Kasprzak Ar 
tur (21 p. a. p.) uczestnicy patrolu, 
kpr Pawlukiewicz Jat, (3 p. s. p.), 
strzelec Hrywniak Józef (1 p. 8. p.), 
st*zelec Skupień Stanisław (8 p. s. 
p.) i strzelec Sieczka Stanisław (4 
p. s. p Je

Jak wiadomo, wzmiankowany pa­
trol za :ął 2 miejsce w  miedzvarmij- 
nycl zawodach patroli wojskowych 
W Zakopanem.

KRONIKA
Dziś: f  Ju l |a n n y  P.
Ju tro : Francisz Ni.

Wschód sloliid—y. 6 m. 30. 
Zachód „■ ■ ■ i g. 16 m. 8.

ZE ZWIĄZKÓW \ STOWukżYSZEl
—  U koiejuwcow. V.T sali Ogn tka 

Kolejowego w Wilnie przy ul Kole­
jowej Nr. 19 w niedzielę w dniu i f

. . , , ,  „ , . ucego 1929 r. o godzino  18 tej pro-

. ku rm aaz jak zw ykle. cdbęc.z.tf eię {esQr ^  g E dr Franciszek fc >8-
na placu Łukiskim, przyczem dla g0wsKi wygłosi odczyt na temat 
zdobycia więlcazego terenu poa  kier-

W scnodni

Spuatrz-ztJiia Zakładu Hatj»r«l«giCtaag6 
U. S B. z dnU 15/11 -1929 roku.
C iśnienie , | 
ś rean ie  w '  774 
m ilim etrach {

T em peratu ra  ł  „ u r  
S reania \

O pady w ł 
m ilim etrach ) F

W iatr )
przeważający )

Ł lw a y i :  P o ch m u rn o —śnieg 
M inim um : — 15° C.
Maximum. — 10° C.
T endencja baionąetrycznai S padek  c iśn ien ia ,

' URZĘDOW Ą

— Posłuchania u p. wojewody w 
dmu 15-gn b. m. P. wojewoda Wł. 
Racz^iewicz przyjął m. in. Staro­
stów Nieażw eckiego z Postaw i Jan­
kowskiego z Głęookiego, którzy zda

m aaz ^.oatan^ p rzy d zie lo n e  ulice 
1 c Baterji ul. Ł u k isk a  o raz  3-go 
M aja n a  odcim cu od  M ickiew icza 
du koL^ioła »w. jak ó b a .

— N ow e a k ta  i k sięg i archk-

Prawo rzymskie wobec dziecka i 
rodziny".

— W sali Oguisk? Kolejowegu w 
Wilme przy ulicy K ileiowej Nr 1# 
w niedzielę on. 17.11 r. b u godzi­
nie 19 min 80 odegrane będą ko-

w  sum ie około  200 z ło tych  p rz e z n a ­
czono  n*. cele ursy u trzy m y w an ej 
p rzez  M acierz S zk o ln a  w G łębo- 
kiem .

— S k u tk i p o ż a ru . W sk u tek  po* 
ża ru  sp a liła  się  śc ian a  w  m ieszk a­
n iu  8ek re te rza  u rzęd u  gm in n eg o  w 
Z a le s iu  a a  szk o d ę  u rzęd u  gm iny. 
F o ża r p o w sta ł w sk u tek  w y p aJn ięc i 
p rz ep a lo n e j ceg ły  w piecu.^ w o b ec  
czego  za th ła  się  p rzy leg ła  du p ieca
ściana.. S trc ty  w y n o szą  550 zł.

K R O N IK A  P O S T A W S K A .

—  T ro tk l iw a  o p ieka , W K ur­
tach  gm m y postaw sk ie j z m a rz ł» n a  
śm ierć  w chacie  dwój*, dzieci. P ra ­
w d o p o d o b n ie  n ie ty lko  m róz i z .m na 
ch a ta  by ły  p rzy czy n ą  ich śm ierci, 
bardzie; m oże to ,  że dzieci n ie  p o ­
siad ały  m atki, lecz m aco ch ę

I | |  . , * 1 * i*  A 9 lu tu  uu
w a l n e ,  . a k  s i ę  d o w i a d u j e m y ,  a r c h i -  medie A , Hr. F i . d r r  c N i k t  i r n i u  
w a . j u s z  p a ń s t w o w e g o  a ro h iw w m  w n ,t zna j ^  nenet- w Wy Kou0n 
w  n ie  p  . e ; t k o ,  d c  s g o w a n y  d o  n --Q z e s p 0{u  d r a m a t y c z n e g o  „ C g n i-  
M i n s k a  c e le n ,  p r z y j ę c i a ^ :  a r c h i w u m  sk& .  d  „ ż y s e n ą  a r t .  R e d u ty

i n s k i e g e  a k t , p r z y n a . e z n y c h  do t e -  _  Z e b r a n ie  S e k c jj S 2 k  | n e , Z u  
r y to n jo w  z n a ] _ u j ą c y c h  > ę -w  gram- p raC0w. Inst. Uryt T u b ‘. Z a r z ą d  Zw. 
c s : h  o b e c n e g o  P a ń s t w a  P o l s k r e g o  o r a c o w . Użyt. Publ. l i r . l e j -
o t r z y m  o d  'l a B z  sc  i^ .“ ic h  . s z y m  k o m u n i k u j e ,  ż e  d n i a  1 6 - g o l u  
k s i ą g  i =” k  Io w  a k t o  . *c t? r e  t e g o  1 9 2 9  r , o d b ę d z ie  s i ę  o g ó ln e  
a p r o w i  l ż o n e  z , ,s t a n ą  d o  w  n a .  A k t r  z e b r ? n i e  c z te n k ó w  S e k c j i  S z k o l n e j *  
t e  s ą  b a r d ^ c  r o z n o r o d n e ,  s f o r o  j e s t  o 0 d i i n ie  6 -e j  W ie c z ó r  w l o k a l u  Zwią- 
a ic to w  s ą c io w y c h -  k s i ą g  m e t r y c z n y c h  z ^ n  u | W  je J k a  8* 
r z y m j k o - k a t o l i c k i c i  i p r a w o s l a w -  p ip r a w y  bardzo W a ż n e , w o b e c  CZ6- 
n y c h ,  n i e c o  k s ią g  z  a l  o i  w y k u p o -  g 0  U (,r a . z a  0  i a k a a j l i c z n i e j s z *

, wami oraz księgi noiarjalne z rm- , K rbycie 
ska. Nowogródka, Baranowicz, Nieś- d A^WP
w :ża. Do najstarszych należą księgi -
metrykalne z XVIII w:eku. _ —  ScCręŚHwie zaŻ*C*atia m sJBZ-

— Posi«d?«r ie m ejsJciej "dir.-iM pie^zsAstwo pożaru w klinice. Wczo- 
Kiihura-iio-Oświntawiłi V poniedzia- raj p o lc z is  wyKła lu raanszałka-Sfr- 
łek 18 b.m. wlokalu Magistratu od- natu, pmf. Szymańskiego, który s ą  

li p wojew- dzie spriw ę z ^zi łal- Dędz.- się poa cd7en;e miejskiej kc- odbywał w sali kinematograficznej 
n<.,ści tych st-irostw oraz z załttwie- misji Kulturalno - Oświatowe* Lr przylegającej do auli kliniki < cz ej 
nia szeregu spraw w yd zi‘łów pow ia- porządku dziennym: na Antokolu, zapilila się wstążka
to wy cl. Dalej^ przyjęta a stała dcle- J) Ponowne rozpatrzenie sprawy kinematoffraf czaa filmu ilu^truią i 
j^acja Cechu Pieąarzy, która przv- subsydjów na instytucje naukowe, cego wykład na temat okulistyka, 
był * celem p'd>iękowaria p. woje- 2} W niosek u w yp łacem  nauczy- Porpimc, że sala Dyła zapełniona 
. odzie za poparcie ich poczynań, cielom w szkołach spec,alno-pubi'i- przez słuchaczów, pamki zupełni*.
Wreszc t przyjął p wojew :da m i. czno-powszechnych jakto dla dzieci nie było. Przeciwnie, studenci oka- 
kierowrj’ka OŚndka w. F. i P. W. moralnie zaniedbanych, unormai- zali wie-lką przytomność uny.-du i 
kpt. Kay e.ka ' sprawach zawodów u y c l, głuchoniemych, ociemniałych, ystążka została ugaszona za pomo- 
narcianniich, które odoędą się w jaglicznych i giużlicznych, dodatku yą Efiajuującego się  w  sali aparatu 
przyszły o. tygo ir u, a deiei prc*d- w wysokości 20 zł. mieś ęcznie i o „Mlnimai*. Spaliła się tylwo wstą- 
stawicieli Związku Zic Men pp. Gie- wypłacenie kierownikom szkół pow- żka, aparat wskutek szybkiego uga- 
C7ewicza i Mikulicz - Bideokiego w siechnych dodatku w wysokości szenia ocalał i po lo-minut"Wei 
sprawie potrzeb rolc.ków powiatu 30 zł. miesięcznie, poczynrjąc od prterwie wykład m ugłoyć kontynu—
brasławskiego. l lutego b. r. owany.

— PI ny reo hcyjne. W  celu W ten sposób zażegnane został® 
ujednostajnienia planu rozbudowy szczęśliwie niebezpieczeństwo poża- 
m iasteczek w woje\ < Jztwie wilcu- rU) z grażające klinice Zawdzięc a( 
•kiem, odnośne władze przygotowu- należy przytomn Ści umysłu wy ' 
ją proiekt przymusowego wprowa- kiad ijąc^gu i sł lcbaczy, oraz tej 0-

MIIEJSK A
— S u b w en c je  m ia s ta  n a  d o ży ­

w ian ie  dz iec i w  sz k o ła c h  p o w ­
szech n y ch . N a najb lizszem  p u ried ze- . , ( -  M  D
n iu  m e jsk ie j K om isji F in an so w ej d *e n ,» p lanów  reg u lacy jn y ch  ty ch  koliczuości, t e  na sali znajdował się 
rozp atrzo n y  za s tan ie  w n iosek  w m iasteczek , cc  m a n a  wzg!ę łz ie  aparat „Min:max*\ inne z»ś .filmy 
spraw ie v /y«sygnow ania  p rzez  M a- lanmęc.fc p an u jąceg o  d o ty ch czas  \vSkutek odpowiedniego Z&rządzenii

"  ........  L J prof Szymańskiego, pozostawały
zamknięte.

SPRAW Y AKADEMICKIE

g is tra t 6000 zł. n* d ożyw ian ie  dzie- cha^?. ro zb u d o w ie , 
ci w m iesiącach  lu tyrrm i m arcu  w 
szkołach  pow szechnych  i p ry w a t­
nych , sub sy d jo w an y ch  p rzez  m iasto .

.— A k c ja  p o m o cy  b e z ro b o tn y m . 
D o m iejskiej K om isji F inansow ej 
sk ie ro w an y  zo sta ł w n iosek  o w y a­
sy g n o w an ie  50.000 zł. n a  d o ra źn ą  
p o m o c b e rro b o tn y m  o raz  o  up<

TEATR ; MUZYKA,
REDUTA (tut PohulanceV

— Z w .ą z e k  A k a d e m ic k i M łó ­
ci ’ zy  L u d o w e j U . S. B. w  W iln ie .
S ta ran iem  Z w  A k. M ł L u d o w ej U . .Murz, ł  wsi gi£«wg|ti‘. Uziś i jut*. >
S B, o d b ęd z ie  się  d n ia  16 b. m od- w 3 ch ak tach  ft. Słonim skiego -

. o ś .  ■ ł j  .M urzyn warszawski z udziałem  Steranar - . ®zy t P- t. „U  te a t r z t  L udow ym  j
w ażn ien ie  M ag istra tu  do zw ró cen ia  w P o lsce" . O d czy t w ygłosi zn aw ca  — .Krąg Interesów*. Ju tro  w niedziele
się do władz rządowych o wyasy- teatrów ludowych p. Jędrzej C ier- o godz. 16-rj ?rżedstawieHśe popularne m a-
r n o v . a n  ! z o g ó ln y c h  k r e d y t ó w  p a ń -  n i a k  —  y r i z a t a t o r  o ś w ia t y  p o z a s z k o l -  ’Y * 3-ch , ktach J. Benav«nita Krąc

i ,  - J i • • ■ w  • .  . o  n  interesów* w przekiaazie T. i rzcińsk>eqo.
s tv  o w y c h  z a p o m o g i  w  w y s o k o s c *  n e j  p r z y  M in .s tę i^ tw  ie  W . R  P .  - Z  jewi ^ z  S sou t, '  aj iższą ne-
5G.00(ł zł. " t—-  — O d c zy t bęSzie ilu strow any  w y- w oscią Z espołu  Reduty nedzie in teresujące

. N a sum y w y asy g n o w an e  oraz  ją tk am i z „W ese la  n a  W M eńszczy- sztuka J .  Szaniaw skiogr .M ew okat i róże",
u zy sk an e  od  R ząd u  zo rg an izo w an a  źn ie". P o czą te k  ad czy tu  o godz. 19, obecnie w Teatrze 1 ,owym
m a być  o k rja  pom ocy  w zaicreu.e sale girr.n. A d. M ickiew icza, ul. D o-
n astęp u jący m  m in ik ań sk a  5. — W stę p  I zł., d la

a 1 zw iększen ie  ilość b ezp ła tn y ch  uczące j s-ę m łodzieży 30 gr
ob iad ó w  w tan ich  kuchn iach , —  Z  z e b ra ń  dysK usym ych „Od-

b) b ezp ła tn e  rozdaw nictw o  o p ału  ro d z e n ia " . W  n ied zie lę  17 lu tego
d l-  b ezro b o tn y ch  i ubogich  p rzez  b. r. o godz. 5-ej p. p. w sali I-ej
W y d zia ł O p iek i S po łeczne j o raz  d ia  gm acnu  g łów nego  U . S. B. rozpocz-
rob o tn ik ó w  za p o ło w ę ceny  p rzez  n ie się dalszy  c iąg  dyskusji n a  te ­

m a t „r teonom iczne m ożliw ość: so ­
cjalizmu*4. D yskusję  zag t dr. Sw ia-

Wsr-

REDU7A (na prowincji).
— Dziś w Nieświeżu kom ed,a  J . 

rze* iow skiego p. t. .W ąsy i peruka* .
Ko

zw iązki zaw odow e
W  m yśl w niosku  M agistrat m a 

w jtrzy m ać  n a  o k re s  zim ow y eg ze­
kucje  p o d atk ó w  u za jm ujących  m iesz­
k an ia  jed n o  i dw uizbow e oraz m a

TEATR POLSKI (sala „Lutnia").
— Ostatn s wystgpy Kar Aa Aawsntow> 

CZŁ. Dziś Tea tr P o lsk 1 daje  Jw a wiaowistw  
z Adwentowiczem w rolach giównych. O 
6 ej P P , P ° cenach  zniżonych, po raz o s ta t­
ni w sezon ie  sztuka An sk iego „Dzień i

n ie w .c z .  s t r e s z c z a j ą c  , w ó  r e f e r a t  i  n o r ^ |e „ orem  „  fl 8 ej m . 30 .U piory* -  
d o t y c h c z a s o w e  w y n ik i  d y s k u s j i  jbse

G o ś c i e  z e  ś w i a t a  u n i w e r s y t e c -  — Ju tro  o  yodz. 4-ej pp. Krrol Ądwea
zw rócic się do w ładz sąd o w y ch  o k iego  b a rd zo  m ile w d z ia n i. W stę p  towicz wystąpi w sztuce Lwa T( stoją .Żywy

• _ _ 1____ ■__ • _    1___ ł i t r i m "  f a n v  m i ^ i ^ r  7nar7r>)^ z n i ż o n e .w strzym ał..e  ekstn isy j z m ieszkań  
ro b o tn ik ó w  i b ezrobo tnych .

' — A p ro w iz a c ja  m iasra . C elem  
u norm ow an ia  sp raw  -prow isracyj- 
nych  w m iesc it M ag istra t m. W il­
na, ja k  się dow iadu jem y , o trzym a 
p iaw o  ścisłej kontro li n a ć  p rzed ­
sięb iorstw am i, k tó re  m a ‘ą w pływ  n a  
Z aopatryw anie ludności w arty k u ły  
p ierw sze, potrzeDy.

— C eo y  d rz e w a  o p a ło w e g o  w  
W iln ie . W  zw iązku z .w ynikłem ! 
o sta tn io  trudnościam i zao p a trzen ia  
się  p rzez  ludność w w ęgiel, d ro b n i 
han d la rze  s ta ra ją  się w yzyskać sy ­
tu ac ję  p o dnosić  ce n ę  n a  d rzew o  
opałow e. W cb ec  teg o  p o d ać  należy  
do * /ąd o m o cc  puoliczr.ej, iż m ak ­
sym alne cen y  d rzew a  o p ało w eg o  
uch w alo n e  n a  o sta tn i em p o sied zę- 
dzen ie  Kom isji R zeczoznaw ców  b ran ­
ży opałow ej i za tw  e rd zo n e  p rzez  p. 
S ta ro s tę  G ro d zk .e£ o  są  n a s tęp u ją ce

1) so sn a  z d o stp w ą  14 zł.— 14 zł. 
50 gr. za  I m e tr  8 ('/i#  ją in ia  eze-
ściennego),

2) o lcha, b rzoza, g rab , d ąb  i ja> 
sion  —15 zł. 40 gr.— ’6 zł. z a  I m tr*  
(l fu sążn ia  sześciennego

W  w y p ad k ach  s tw .e rd zen ie  żą ­
d an ia  p rzez  h an d lu jący ch  d rzew em  
opałow ym  n a d t r :e rn y ch  cen  należy  

- zg ła rzać  się do  S ta ro stw a  G ro d z­
k ieg o  w W Unie, k tó re  p ociągu ie  
w innych  do  su row ej i odpowiecizu - 

1 ności, w  m vśl p rzep isów  o zw alcza­
niu  lichw y.

— U z u p e łn ia ją c e  y ry b o ry  d o  
R ad y  k o m u n a ln e j K a sy  O szc zęd ­
n o śc i

w olny.
— K o ło  P o lo n is tó w . W  n ied z ie ­

lę  dn . 17. II. 29 o godz. U r n .  15
o d b ęd z  się zeb ran ie  sekc ji h ist.- 
lit. w lokalu  Sern inarjum  P o lo n is ty ­
cznego . (Z am k o w a 11).

N a p o rząd k u  dziennym : 1) P oga­
d an k a  o p ierw iastku  artyst- :z t."m

trup*. Cenjf m iejsc znccznie zniżone.
Ju tro  o  y 8 ni 3 )  wiecz. osta tn i pa- 

żegnalny wystgj Karola /idweritowiczt »  
słynne) jogo roli O sw aldo w sztuce H. Ibse­
na .U piory*.

— P o ^n si: tanaczRjr z# ipo«j E Cu n w 
T ( i t r .  Poi*ii* . Ju tro  w niedzielę 17 bm 
zespó1 taneczny  Eugenii Bino wystąpi na  
p a ran k u  w Teatrze Polskim.

Z espól sk ładając) się z 20 osób , zsp re-
w krytyce lite rack ie j kol Z . F al- dukuje szereg ^ e  tywnych ter. jw w małe-J J | , 1  . . , n Ua..«U Lrv«*itim»rh nri mii7vki' rk o n ln a
kow sk . 2) S p raw o zd an ie  ze „Ś rody  
L ite rack ie j" . Goi cie m ile w idziani.

SPRAWY SZKOLNE

—  Spis dzieci w wieku szkolnym.
Wubec podniesienia się t vmptr*tury i  V. ty •J“(,ywa< n
yfadze Szkolne p rzy lep iły  do prae- Pol,kle9° 0‘, n- "  * 

proi/a l żenią spisu dzieci w wieku 
szkolnym, e

— Rozpoc7ęci* 5-typńdRiowDgo 
kursu dla asystentów kontroli ooór 
przy Szkole Rolniczej w Bukiszkach, 
urządzanego przez wileń-ikie T wo 
Roinicze i Związek Kółek i Organi­
zacji Rolirczych Z. W odłożone zo­
stało z an. 18-go b. m. nb 2o-y b, 
m. z p zyczyn niezaieżnycn od or- 
garizacorow.

Na kursie jest jeszcze kilka wol­
nych miejsc dla słuchaczy.

w niciych kostjum i ch d o  uzyki: C hopina,
Debussy. Ureczaninow a Grossmanna, M a­
zana , Mt n d e lso t ia , Prokofjew a, Rubinsztejn* 
,V ‘.i Saensa  I inn

W części drugiej p o< ram u w ykonaną 
zostan ie  su ita  h e tcb e y 'a  „N* perskim
rynitu*. '

Poczętel o goaz. 12 m. 3T p. p. P jro -
m ożna w kasie  Teatru 

wlecz.

Ł K O L Ł l

'— Ir.jłity w be.pośredn j komu­
nikacji. Wcbec w st zymam a przej 
Dyrekcję Kole. Fań-itWuwych Lwo* 
ruchu pociągów na linjach Krasne— 

...v- — Z -olbunów, Lw ów—Krystynopoł—
ó ffiil ie m ” p o ^ $ le n M  W odziruie^z W ołyński i Sapieżunka,

Interesujący koncert.
W tiledziC ę 17 b. ni. w sell Kresowr 

(Zaw alna 1), o  godz. 8 w. odbędzie  się  bar­
dzo in teresujący koncert, w którym biorą 
udział: dobrze już znane Wilnie zc sw oich 
występów koncertow ych oraz w radjo  ft ar- 
szawska śpiew aczka k am eralna , p. H elen* 
Dal, która w ykona najp iękn ie jsze  utwory ze 
sw ego oogatego  repertuaru , znany również 
bas, p. Mieczysław ftforotyński, b. artystę 
opary cesarsk iej w Moskwie i p ro t F ran c i­
szek Tchórz (w iolonczela)- Pwtfje fo rtep ia­
now e wy ona  prof. K onstanty Gałkowski.

Dochód z koncertu  jest przezn; czony 
n a  ce le  kulturalne oświatowa związku m «- 
dzieży ew ang.-reform ow anej w W ilnie im .
Szym ona K o narsuega .

Bilety od I zł. do  5 są  d o  u ao y tla  o4 
5 — / wiecz. w saii k resow ej oraz przj 
w ejściu na  koncer.

Koncert rosyjskiego zespołu bałałaj- 
kowepu Eu Dubrowina

V' n iedzie lę  17-go lutego o godz. 8 30 w. 
W Sali KIudu H andlow o Przem ysłow ego (uL 
Mickiewicza 33-a) odbęaz ie  się k o n cen  ze­
spo łu  bałalajkow ego ; pod kierunkiem  Eug.

Rady'" Mie^kiej dokonane zostały Stojanow. p tczynaiąc od l. ia lS-gQ Dubro-inu - .
uzunelnia ące wvbory do R ad- ko- f. b. aż do odwołania odwo- Dc Koncertu  włączono duzo nowych

balnei I asv Oszc edności tn.Wil- łuje sti tu r3owauie węjroriow hezp o- m ii7 u r7 n v c h  i
śr«dn e j k o m u r i ik u c j -  Wilno L w ów  Poprzednie koncerty cieszyiy się  wielkiem

„LeKtor", ul. Mickiewicza 4.

• , „ ^  , \ \ r  I 711 IM C t a  L ^ I l H n n m n a i n  XW0.7rtnAHr n O T n a  UlUUiUIIVV.ll K * *-V-Ł p u w i i u u u a ę  *. utw orów
m u n a l a e j  lC a sy  O s z c z ę d a o s c i  m . y » *
n a .  N a  m i e j s c e  ł a w n i k a  Zejmy i P .
K o r o l c Ł  w y b r a n i  z o s ta l i :  ł a w n i k  d-r przez ŁtlO ini - n -  RÓW t e — Krasna w  powodzeń! m
M aliszewski i n. G lębiov ;ki. Nr. 311/312 i W i n '  -  LWÓW Porostałe bilety do nabycia w księgarni

—  K  ‘z  u ic44 odbędzie si-: n »  Przez . B a ł y s t o k — B rześć—K owei—
placu £uK.skvm. J a k  ju z  p o d a w a l i ś m y ,  Kryst.ynopd w pociągach Nr.707/12 
dorocny tradycjjny kiernc a sz, przy- 11/70Ś.

 ̂ — 4 ro godzinne oaóźmeiie po­
ciągu wa szawskieg i. P iśp D szn yp o  
ciąr z Warszawy w d n u  wczoraj­
szym na skutek; silnych zaso śn ie ­
żnych przybył do Wilna z 4 ro go- 
dz.nnem opóźnienleni.

p a d a ją cy  n a  dz ień  Św. K azim ierza 
(4 m a re t)  w ro k u  b ieżęc; m m iał się 
o d b y ć  n a  ta rg o w isk u  kalw ary jsk im . 
O b ecn ie  r*a sk u tek  in terw encji za in ­
te re so w an y c h  czynników  M agistra^ 
m. W ilna zm ienił p ie rw o tn ą  d ecy z ję

Maj wybitniejszy utwór dramatycz­
ny największego naszego pisarza

S T E F A N A  Ż E R O M S K I E G O

PONAD ŚN1FQ“
H E L I O S " .  •

»»
W ty c h  dn iach  

w kinie
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Z Sądów.
T ra g ic z n y c z y n  z rc z p a c z o n e g  .) n ężć>

W d n iu  <Jł tiejszym  n a  wolcan- 
dz<c S ą J u  A p e la cy iaeg o  aa. in znaj­
dzie s ię  sp raw a, k tó ra  w koń<*u 
1927 r. trag izm em  aw ym  w strząsnę­
ła  sp o łeń stw o  m iejjłcow e.

D n  16 g ru d n ia  1927 r. n a  etacji 
P ad b ro d z ie  w  w ag o n ie  ^lll kl. p o c ią­
gu p rzyby łego  z N uw o-Sw ięcian ro ­
zległy się  s trza ły .

N a m ie jscu  w y p ad k u  zna leziono  
dw a tru p y  kobiet, o raz  ciężko  ra n ­
neg o  w g łow ę m ężczyznę . O k aza ło  
się, iż sp raw cą  s t^ a łó w  b y ł szofer 
k o m en d y  P. P . w  Św ięć anach , Jan  
łC icm ański, k tó ry  zab ił w ą i o nę, 
H e len ę , o raz  jej s iostrę , M arję G u- 
daao w iczo w ą, a  następu  te w  zam ia­
rze p o zb aw ien ia  się  życia  strzelił 
sobie w  skroń-

P rzy czy n ą  trag iczn eg o  za >cit 
by ły  od  sze reg u  la t trw a jące  n iep c - 
rozum .en iii ro d z in n e , k tó re  p o d sy ­
cały  zaró w n o  m a tk a  ja k  i s io stra  
żony K lem ańsk iego

K ry ty czn eg o  d n ia  K lem ań sk a  
po stan o w iła  o pusc.c  m ęża  K orzy­
s ta jąc  z n ieo b ecn o ść  K letnań  ‘k iego  
zab ra ła  rzeczy  o raz  d w o je  dz*eci w 
wieL i 2 i 4 la t i udała  się  do  N o­
wo- Sw iecian, by  s tąd  o d jech a ć  no- 
* a# “m.

K Jem ański sp o s trze g ł m an ew r i, 
a ie  m o g ąc  pogodzić  się  z b s e ii i ,  
a d a ł się  n a  stac ję , a sp o tk aw szy  tu  
żonę  i dzieci o raz  ^zw agierkę, bła- 
gał o zm ianę  p o s tan o w ien ia . P o n ie ­
w aż K lem ań sk a  trw a ła  w sw ym  za­
m iarze, p rze to  K lem a ński w siad ł do 
o d ch o d ząceg o  już  poc -,gu i w  dal­
szym  c ągu  usiłow ał pogodzić  ~ię. 
co je d n a k  n ie o d nosiło  p o żą d an y ch  
dla n iego  rezu lta tów .

W reszc ie , k ied y  s trac i! uż w sze l­
k ą  n ad z ie ję  n a  do; cie do porozu- 
n ie r .a ,  w chw ili, gd y  pociąg  s tan ą ł 
a a  st. P o d b ro d z ie , w yjął rew o lw er, 
o d d a jąc  z n iego sze reg  strza łów , 
czyn iąc  w  w ag o n ie  k rw a w ą  m a sa ­
krę-

T ru o y  k o b ie t zab ezp ieczo n o , zaś 
K lem ań sk ieg o  p rzew iez iono  do szp i­
tala, gdzie~dojconano m u trep an ac ji 
czaszk . Kurowa* e.ę k ilka  m iesięcy .

N a  sk u tek  o sk a rżen ia  p ro k u ra ­
torsk i er;o, K lem ań sk i s ta n ę ł w  i. ub 
p rzed  S ąd em  O k ręg ., k tó ry  n a  sesji 
w yjazdow e? w Św ęc ian ach  «kazał 
g o  n a  15. a  - po  zasto so w an iu  a- 
m nestji, n a  10 la t c iężk iego  w ięz ie­

n ia  z pozbaw ien i# !*  w szystk ich  p raw  
stanu .

N a sk u tek  scargi ap e lacy jn e , _ka- 
zanego, spraw a ta  b ęd z ie  d* po­
n o w n ie  rozpatryw ana Drzez sąd  11-’ 
instancji 1

W  obronie p o o są d n e g o  w ystępuje 
apl. ad w. J. S zesk i a.

Af/r-sr.
■ H B M — — — —

F  A  D  J  O .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fale 456 mtr. Sygnał; Kukułka.

50B0TA, dn. 16 lutego, 192* r.
11.56—12 10: T ransm isja z W srsrrw y: Syg­

n a ł c z jsu , h e jna ł :  Wieży MarjacKiej «  
Krakowie oro* kom unikat m eteorologiczny. 
1500—15 55. Muzyka z płyt gram ofonow ych 
Odczytanie proorem u dziennego, chwilka 
litewska I rep ertu ar teatrów  : k n. 16.2** —
16 35 K om um kei Zw Kółek i O rgan. Roln. 
z. W ileńskiej. 15.35 U- K oncort orkiestry 
6  d> p. Leg. 1 7 (0 — 17.25. .^ e lje to n  w eso­
ły*. 17.25— 17.55. K oncert ork. 6  p. p. Leg.
17 5 5 - 1 8 :0 .  T ransm isja  audycji dl dzieci 
z Varszewy. 18.5C 1910. C zytanka ak tu ­
a ln i .  1910—19.35 T ransm isja z Warszawy. 
19.35—Z0.0O. O dczytanie p -ogram u na na- 
s .ąpny  tydzień. Komunikaty i sygnał czasu z 
Werszawy. 20.00—20 25. O dczyt z działu: 
,  W ychow ania n a ro d o w e '. 20.30 — 22.00. 
T ransm isja  z Warszawy. Muzyka lekko. 
72.30. T ransm isja z Warszawy. K om unikaty: 
P A. T , pol*cyjny, sportow y I inne, oraz m u­
zyka taneczna.

Ma wileńskim bruka.
—  P o ż a r . V  czora. ran o  w  gm a­

chu m ieszczącym  K a ty n o  O ficersk ie  
3 p. sap e ró w  (A rsen a lsk a  5) w y­
b u ch ł pożar sp o w o d o w an y  n ieo s­
tro  m em  o bchodzen iem  rię  z ogn iem  
p o d cz as  o d g rzew an  a rur. S paliła  się 
cześć  Jach u .

— Z a tru c ie  g azem  W czora j ra ­
no  w dom u N r 11-a p rzy  ul. M o­
stow ej p o d czas  o czy szczan ia  k a n a ­
łu k an a lizacy jn eg o  u leg ł' za tru c ia  
gazem  dw a] ro b itn ic \. Z a tru ty c h  ulo­
k o w an o  w  szp italu  żydow skim .

— Nieozuz^-ście w w a rs z ta ta c h  
:o le jo w y ch . W w a rsz ta tac h  k o le jo ­

w ych  zo s ta ł p rzy g n iec io n y  p o su w a 
jc;cym się w agonem  ślusarz F ran c i­
szek  Z aw ad z ik  (W . S te fań sk a  33). 
R an n eg o  ze zgn ioc ioną  k la tk ą  p ie r­
siow ą odw ieź .o n o  do  szpG.aia k o le ­
jow ego , g d zie  p o  p ew n y m  czasie  
zm art

Zebranie przemysłowców w spawie Izby Przemy­
słowo-Handlowej.

1 W czo ra j o d b y ło  s ię  b a rd zo  liczne n ad zw y czaj we z e b ia u ie  Z w iązk u  
P rzem y sło w có w  Polski h  w  W iln ie . P o  dłuższej ay sk u i i, w yw ołane, s ta ­
now isk iem  d eleg a tó w  p rz e m y s ło w rm ,f w  t. xw. K om i D o rad cze j p rzy ­
szłej Izby P rzem ysłow o-H and low ej, k tó rzy  poparli n a  o sta tn iem  p o sied zę- 
i  a k a n d y d a tu rę  b. *nin. R o m ock iego  n a  d y re k to ra  Izby— zeb ran ie  je d n o ­
m yśln ie  w ypow iedzia ło  s ę  p rzeciw ko  te j k a n d y d a tu rz e  i d ek la ro w ało  
sw oich  cz łonków  w K om is D o rad cze j. ’

P o d  ad resem  p. K orneck iego  p o d n o szo n o , ze  n ie in te re su je  s ę on  
d o s ta tec zn ie  żyw o ip raw am i W iln a  i n izego k ra ju , że p rag n ie  zachow ać 
m an d a t poselsk i, t r a k t u j e  stanow i ko y rek to ra  Izby ty iko  jak o  d o d a tk o ­
w e za ięcie , k tó rem u , zdan iem  ze b rrn y c h , n ied o sta teczn ie  p o św ięca  u w ag : 
już  w stad ium  o rgan izacy jnem , co  nie w róży, by  n a  p rzyszłość  m iał tem u  
z a d a n ‘‘i o d d ać  w iecej za in te reso w an ia .

Celem z&poMnto wypadkom 
iradzieży.

O sta tn iem i czasy, jak  w iadom o 
z  d o n ies ień  p rasy , W ilno  by ło  te re ­
nem  ki.ku  n iezw yk le  zu chw ałych  
k ra d z 'e ż y , k i ł  rych o fia rą  p ad ły  zn a ­
n e  w W iln ie  sk lep y  np . o s ta tn io  
firm a K to d eck :ego , a  p rzed tem  sk le­
p y  przy  ul. Niemi eckiej i W ileńskiej. 
Z a p o b ie c  tym  k radzieżom  było  i >e- 
p o d o ti .‘nut w etu znrów no  dl* funkcjo- 
narjuBzy Policji P ań stw o w ej, jak  i 
d la  fu nkc jonariuszy  insty tucji „K lu- 
cze**, p in u jąc ij spec sln ie sk lep ó w  
i m ieszkań , tak  sp ry tn ie  by ły  te  k ra ­
d z ieże  p rzy g o to w an e.

A ż eb y  uniem ożliw ić p o d o b n e  
k rad z ieże  b y łoby  rzeczą  w ielce w sk a ­
zan ą , ażeb y  w łaścic .c ie  d u rn i w  
w ła śc c ie le  sk lepów , a  porfiegąd  i 
sam i lo k a to ro w i  snov.-i dow ali ■ 
p rzyp ilnow ali dozorców  dom u, aże ­
by  ci o bow iązkow o  k ażd eg o  dn ia  
sy s t m aty czn ie  po zam k n ięc iu  b ra ­
m y og lądnęli w  jw y m  do tnu  w szel­
k ie  zak am ark ' i kom órk i, k la tk i 
s c h o d o t/e , p iw nice, u s tęp y , s try ch y  
i t  p. Z a rz ą d z e n ie  tak ie  je s t p rz e ­
c ież  w e w łasnym  in te re sie  w szyst­
kich  zaró w n o  w łaścicieli ’ak  i lo k a ­
to rów . We w szystk ich  bow iem  w y ­
p a d k a c h  k rad z ieże  b y w a ją  d o k o n y ­
w a n e  w  te n  sp o só b , że  z łoczyńcy  
zakradi iją się p rzed  zam knięciem  
b ram y  do  dom u , u k ry w a ją  się  w  
ro zm aity ch  z a k ą tk ach  i u b ik ac jach , 
a  g d ; dozo rcy  p o g asz ą  św ia tła  i 
m ieszk ań cy  u d a d z ą  *>ę riai spoczy­
n ek , zaczy n a ją  o p ero w ać.

T ak sa m o  p rzed  o tw arciem  bram y  
dozorcy w n i k o n tro lo w ać  k latk i 
sch o d o w e i p iw n ice  i t. d., gdy w 
m o m e n c e  k ied y  d o zo rca  o tw orzy ­
w szy b ram ę  zachodzi do  sw ego  
m ieszkan ia , ażeb y  się ogrzać, zło­
d z ie je  u c iek a ją  p rzez  n ikogo  n ie 
w idzian i. '

Do społeczeństwa polskiego
Dziesięć lat up l/nęło  od śmierci 

*iezn,ordovranej działalności ośtr a- 
lowej ś p. Emmy z Jdeńskich Dmo­
chowskie Rocznicę Jej zjronu ucs  
c ło Wilno iiroczysten  nabożea- 
Btwem, wszystkie polskie dzienniki 
poaw ięc'łŁ Z narłej serdeczne wspom- 
iiienia Wyszły nowe wycL nic Jej naj- 
■wybitniejszycii pow *ś>d .Panienki* 
i , Dworu w Ha Loszkach*. Należa­
łoby je zez© po zatem wszystkiem  
uczcić J-j pamięć czynem godnym  
Jej ducha i pracy, dorzucić cegieł­
kę do Jej działalm ści oświatowej. 
Założone w tym celu w roku 1924 
Koło im. E. Dmochowskiej P M. Sz. 
stara się w miarę sił swych i mo­
żności iSć drogą wskazarą przes 
Zmarłą, niosąc książkę pob-ką tam 
w-zędzie, &ozi« o to wołają, gdzie 
jest  tego niezbędna potrzeba. W 
wioskach I miasteczkach naszych, 
b bljoteczki Koła im K Da echow- 
skiej szerzą oświatę i uczą ludność 
pięknej mowy naszej.

A 'o Kolo im. E. Duiochowckiej nia 
rozporządzą żadnym funduszem, ni# 
oir-ymuje żadnych zapomóg, ani od 
swej Centra'!, ani od Władz Państ­
wowych, Składki członków pokrywa­
ją przeważnie opłatę książek zaku­
pywanych do bibljotak Zapotrzebo­
wania tych ostatnich zwiększają się  
z  każdym dniem. Zwiacamy się 
przeto w to tą rocznicę zgonu Emmy 
z Jelefiskich Dmochowskiej i prosi­
m y ludzi d brej woli o pomoc, t. j.
0 zapisywanie się na czł nków Ko­
ła (WKładka m esięcina wynosi je- 
d^n złoty) bądź też o jednorazowe 
ofiary, tak w gotówce, jak i w do­
brych odpowiednich dla młodzieży
1 ludu książka h. Prosimy społe­
czeństwo polskie, by ten sposób ze­
chciało uczc ć pamięć wielkiej dzia­
łaczki oświatowej.

Z OSTATNIEJ CHWILI,
 ̂ i i l i r . . i - t

H w p  i ś i * e d n i a  j r l i - . f )  ł o ł ! » r f  ̂ ą ;  

r i o m u s i i k a c j a  k o l e j o w a .
■ “V ' *

12 L u teg o  r. b. zo a tiJy  poupiranei trxy um ow y k o le jew c  p o trze b ą#  
d la  w p ro w ad zeń  i w życie  b ezp o śred n ie j po lsko  ło tew sk ie j kom u n ik ac ji 
ko lejow ej.

P ie rw sza  z n ich  to  m ięd zy p u ń stw o w a k o n w en c ją  ko le jow a, któr% 
p o d p isa ł w im ieniu  Polsk i m in ister Ł u k asiew icz  p o se ł po lsk i w R ydz# , 
d ru g i; um ow ę s tacy in ą  podp . p. Z ell. p rzedstaw ic ie l D. K. P  w  W ilnie* 
a  trzec ią  — dodlutkowy u k ład  do  m ięd zy n aro d o w ej um ow y k o le jo w e | 
o  w zajem nem  k o rzy stan iu  r  w ag o n ó w  ko lejow ych  p o d p isa ł w ~,*tiau i 
M in iste rstw a K om unik  cji d-r P leśn iew sk i

Na p o d s ttv -.e  tych  um óv k o m u n ik ac ja  to w aro w a b ęd z ie  się  o d b y ­
w a ła  i i  za sad z ie  b ezp o śred n ich  d o k u m en tó w  p rzew ozow ych , a  p rz ew o s  
o sćo , b ag ażu  i p rzesy łek  n ad zw y czajn y ch  n a  zi sadz ie  b ezp o śred n ich  taryf- 
K o m unikacja  tow arow a, o so b o w a i b ag ażo w a b ęd z ’e  się o d b y w a ła  p rzez  
s tac je  Z em g a le  u ko  p rzez  s tac ję  zdaw czo-odb iorczą. F orm alności ceii I 
p rz e p ro w a d z a r-  b ę d ą  n a  w łasnem  te ry to riu m  k ażd eg o  p ań stw a . R ew izji 
p asz p o rto w a  o d b y w ać  się  b ęd z ie  w w agon ie  p o d czas  biegu.

W p ro w ad zen ie  b ezp o śred n ie j kom unikacji tow arow ej p om iędz*  P o l­
sk ą  a  Ł o tw ą  n a s tąp i p rzy p u szczaln ie  już I k w ie tk n ia  r. b . W p ro w ad ze­
n ie Ja lszv c h  ułatv'iex» ko m u n ik acy jn y ch , a  m ianow icie  k om unikacji bea- 
p rze ład u n k i re j b ezp o śred n ich  ta ry f to w aro w y ch  s ą  p rzew id z’*ne i zo­
s ta n ą  u reg u lo w an e  w  n bliższym  czasie. § ? V

£ g o n  s: CeC i  Pi«cm  d e n -k ff l  I ? ł  j i . iK e "
(TeL od własnego eorespontum e e  W onzuw y)*

W duiu dzisiejszym o gooz. 4 popoł. w Krakowie zmarł po «iężklej 
shorobie 'wynołaufej ailuą grypą zięć Prezydenta Rzeczypoapolitej inż. dl. 
Zwfsłockl.

K R A K Ó W , 15.11 (P at). O  goaz . 4.23 zm arł ś. p . T a d e u sz  Z w isłockh  
zięć P a n a  P rez y d en t*  R zplite j, p o d p u lk o w n  k  reze rw y  w ojsk polskich* 
d y re k to r p ań stw o w ej f a b r y k i  zw iązk w azo to w y ch  w D ąb ró w ce  lnfu łac- 
k ie; ko ło  T a rn o w a , cz ło n ek  ra d y  n ad zo rcze j spó łk i akc. „A zo t“ i cz ło n ek  
wyciziału czy n n eg u  ch em iczn eg o  in s ty tu tu  b ad aw czeg o  w W arszaw ie.

S. p. T a d e u sz  Zw>«<ocki by ł żo łn .erzem  L eg jonow  poi kich i w ybit­
n y  i dzia łaczem  i ep o d leg ło ścu w y m , o d zn aczo n y  krzyżem  V irtu ti M ilitari, 
P o lo n ia  R estitu ta  i 4 k ro tn ie  k rzy żem  W aleczn y ch  or#r. o d z n rk ą  zs w ier­
n ą  służbę. Z m arł n a  Łaoalen e po  (Typowe o p o n y  m ózgow ej. '

® i v o 2E y  ś n i e ż c e  i s o i ’ * c . . . h *

Wfl W lo8ZeCh,

RZYM, 16. II. (Pat). Trwają ia  w dalszym ciągu mroży polącżonT  
z  wiolkiemi opadami śuieżnemi.

W «  Francji

PARYŻ, 16. II; (Pat). Temperatura w okręgu Paryża, która lekko s ię  
podniosła w ©‘agu dnia wczorajszego, spadla znowu w  ciągu ubiegle| 
nocy Termometr wskazywał o godzinie 4 rano — 10 stopni Na Riwj#~ 
rze panują mroźn# wiatry Pociągi przychodzą z opóźnieniem.

W Anglji.
LONDYN, 15. II. (.Pat). Wskutek zamarznięcia rur wodociągowych 

odczuwa się tu dotkliwy brak wody. Koło 250 tys. d. mów zmuszonych, 
jest do czerpania wodj z hydrantów ulicznych. Ubiegła noc była najzi­
mniej-za z dotychczasowych-

1 1 0  R in S K iE
kulturalno- o o w itt 
SALA MIEJSKA 

O strob ram ska  3.

piłi Tftnrusz *ici*łś|«#
szy Polski M m  K “k-yctny: * fc łA W fc  w n y k y n » tu u  u a jw y b itn le  i«.vfh a rty stó w  polikicL .
A któw  10. W o b ro ta c h  o d z ia ł biorą: Legjony Polaklo, A rm ja  ro sy jsk a , $ sz lachciank i, łod. &nenv buta-
listytŁUn w ykonano p r^y  ła sk . W spółudział, 1-go pułku" Szw oleżerów  o raz  IV go Z&nien eńskiogo pułku u ła  
n u * . Z d |aeia 2 n a tu ry  w ykon, w W ilnie, w Wroje»łóuztVrie N ow ogród?kiem i ncd  S w ito -ją  Rzecz dzieje sią  «  
roku 1811 t 1KI2 na  Litwie. — K a-a  e?y n n a  1 i 1 od* 3 m 30. — Początek  seaneów  ud* gorfg 4, 7 1 10-ej.

KINO - TEATR

. m r
W ileńska 38.

DZ'Ś [ Nai w spnniaN sy  p rzepychem  i bogactw em  lśn iący  n im  p. t.

Szeberezarfa Q 7 F I Ić F  A 7 ! i wssrup-“Jf uhi ‘ ,rj*
n i g  ch i n i. L/A-LiI I \  A m łodych  serc.

W ■ol, g ł. CHAM E? FA! BEL 1 u ro c z a  GFETA f lS  Eii. F a n ta s ty c z n y  przeDycb pałacóY ' w ładców  —schor niebI 
K ulisy Parrm ów ! BajecZT a w yatr w a 1 b e a n ty  o podz 4 . 6 , 8 i l ( |.15 Ju ż  w »ió lce  .PONAD ŚMEG* p /p  SL Ż eroniskirpo.

K1NO-TZATR

j B t t i i r
Mickiewicza 22

D Z IŚ ! f l  i s y  Bk P f l '  \  (-^L A pierykap fe^  T71elkl dra n a t  żyelow y w 12 a k t  pełen  g łę- 
a wJ — l i  bGKiej 1 żyw iołow ej treśc i, il> s tru jący  życie em igran tów  w 

S tauai h  Z jednoczonych On byl w ybrednym , rozpieszczonym  a rty s tą ... O ds — -k rom neni, m ew innem  d/.iecki<fm 
Ubogich rudzioów... Ale miłnńd nie zna  g ac ie , ni« uznaje różnic apołeczn^eb  an i m ate ria ln y ch : łączy  serce 
w ielkich z se rcam i m aluczk ich . V. ro lach  g łow nych  p iękna PASTY R1 TH MILLER, św ietny GEORG! SII>i*EY 
i pe łny  tem peram en tu  GE0RGES LEK' S. N ad p rog ram : A rcyw eeoła knm edja w 2 ak t. „P*PA NIE POZWALA*. 
Dla mh drdeży ilozwolcne. — — — — — — Pocz. seansów  o go«lzinie 4, b, 8, ln.25.

KINO
. t a l i '

W ie.ku  42.

P ilm . o k tó rym  mówić będzie Wilnol Film  ty s ią c a  sen sacy j. N sieudow uiejszy  filni św iata. S u p er-S u p e isz iag le r »Ufa* 
y  ** " m a  % jprw Ifek . mamy tk jć T  Reżt se r ia  FRYDERYKA LÓNGA W 'o Jach  g łów nych  

H B ® *  Ą j j  Rsdelf.Kleln Rogge, Willi F ritsch, dem oniczna Gerda 
* w w  MUwr olH I MaiTU8 i w u ś n a n a  Lien Deyers.

S zczy t now oczesnej techniki! O sz :iam ia ją^ ę  zd jęc ia  stra sz liw e j k a ta s ire fy  kolejowejl hob ie ty  szp iedzy  i icb 
zw udnicza p raca! Polow anie n a  lodził Każdy i>ow nit-o w ioaieć, gdyż  szp  edzy k ry ią  się* m iędzy waniil

Kino Kolejowa

OGNISKP
(obol' dw orca

kontow ego).

S  G w iazda Nowego Y orku -  Y alencja ’ J S
„tówii Borden. Nadpr»gr<,m „Kuba, kraina cygar** , nf"iaci0

KIN0-TBATB

.sm im rV ekle w lcza 6.

Dziś! 
P o tężn y  film  
w 14 a k ta c h  
G łosy p rasy  ...

ś c a ra  g jn &  g \  a a  d ra m a t o sn u ty  n a  tle g lośnei pow ieści .KOCIA ŚCTKZKA* Jr 11 IMf I 1 ŁM W ro lach  głów nych J A C K  T R E N O R , LISS! ARNfl, 
A b  V m śf r * l  K b #  f i n S  m f« X  i L O U I S / ł  W f lL D E K /l .

P o ttżn jr fam , k tó ry  p ierw szy  od dłuż.-zego czasu  o s ią g n ą ł r l e s a ta n e  w rażenie. Film  ten  je s t 
p iękny  l w ieiki będz e. pom nikium  sz tu k i film ow ej... S tanow czo w inno się ten  f lm  widzieć, 
tr yż nale>y do ar. yri7leł. Sals dobrze ogr»e« ana .

O g ł o s z e n i a .
Komen-ia P lacu  w W ilnie, ul. K ościuszki 7 po 

aeuku je  loka lu  w śródm ieśc iu  sk ła d a ją c e g o  się  od 
4-S p koi n a  b iu ra  wojskowa.

3ferty  należy sk t ,d a ó  do R efera tu  K w aterun­
kowego K o tr -u d /  P lacu  W ilae.

W arun tl  dzierżaw y (OBtana m ó w io n e  n a  
M iejscu.

K om endant P la c u  W ifno
GIŻYCKI ppułkow nik.

DOM HANDLOWY

Ł J1NK0W5KI1 Sl<

PIECYKI
przenośne 5030 

w/Kładane *iegłą szamotową i inne do 
ogrzewania biur, m i e s z k a ń  i sklepów  

P O L E C A

Z Y G M U N T  N A G R 0D Z K 1
WILS0, ZAWALNA »  U l.

(dav’n. B -eia A lizw acg j

Wilno, Wielka 42, telef. 1200

mztoaż posEzasoiiifa
w szystk ich  tow arów  po niez-rykle

m s & w n

K arzyatajcie z okazji! Korzystajcie z okuzjl!

su m ę
gotów ki lok ujem y na  
uprocento J?ani^ bardao 
dotrodnie u  osór. m a ­
ję tn y ch  1 odpow iedzial­
nych. 504-0
Dom H-K .ZACHĘTA"

Mickiewicza t ,  te i .9  05.

82

p ie r^ “?iorz*!dnycb fabryk 
sp rse d a ję  n a  dogodnych  

w arunkach 
Vr. Pohulanki 9—23.

WYPRZEDAŻ
wirówek P JA B O L G <c,

Geny znacznie zniżone. K redyt d ługoterm ino­
w y be? procentow y

 SKŁAD MASZYN ROLNICZYCH-------

ZYGMUttT rjASdODZKI
WILNO, ZAWALNA M  11-a. 5o2-l

Kursy Kierowców Są̂ inchadńwycii
ST0VVHR7vszi-NIA TECHNIKÓW POLSKICH w WILNIE 

ul. Panarska 53- tel. 13—SI.

Grupa XXIX ŚSl

kan d y d a tó w  n a  z rw ońcw ych  kierowców  sam ochodow ych rozpocznie 
za jęc ia  dn ia  20 lu tego  19-& r. b. -

Zapioy p rsy jm u je  i in fo rm a c ji udziel* s e k r e u r ja t  k u rsó w  crdBiennio 
od godz. 12-cj do Ib-ej p rzy  ul. Pouarak le j 5a. tel. 13-30.

Przy ku sach w arsztaty repei acyjne d a samochodów i r  iflówelr

m mm /m s i

% s& £ssmm.

Ber.apręża'kewa

S I L N I l C i  0 1 £ S i L H
hud"w y  leżącej i s to jące j, odznoczi ne n a  T ergaoh  
Północnych  w W ilnie wielkim m edalem  złotym , 

ja k  rów nież w ep róbow an t w dobroci 
SILN K’ GAZO TE, URZĄDZENIA RA GAZ SSANY 

oraz  SILiHIKI ZMIENNE do napędu  ropa, gaoeru s s a ­
nym , św ietlnym  i ziem nym . 1 

Ż ądajcie  bezp ła tnego  op raco w an ia  iro jek tów
w S toczni G dańskie) w Gdań-Wu wżgl’ je j 

odusiale; W arszsw a, J a s n a  I I  m. 5, tel. 99-18 
N a okręg  W ilno udziela  ln fo rm acy j firm a 

Sz. Budomińskl, W ilno a Ina 2ł . ________4A 9-2

f ¥ s £ > s c y  s u m ą  w i e c s z k c ,
te  praw dziw em  na|lepszeisi P I W E M

tylko znane

znakom itego , BROWARU 7 A MK 0 WE G 0  I 
(daw n, a rcy k s lęc i*  Fryderyka Habrburga). 498 

u ŁAD iURTOWY: Wilno, Zarzeczne 19.

ŝ3wość! I^edai 19?9  r.

R  t i  D  J  O
Trzechlcmpowy ekranowy odbiornik 
co do m<cy zatięgu i selektywności 

zastępuje 5 — 6 lampowy. 
Ekonomiczny, tam i łatwy w obsłudze

WileńsKa Pom oc Szkolna
Wilno, Wileńska 3Ł. 482 1

EIHSEMEEBiaTraHBBiaU
|  LEĤhZE g
HOBBBESMS a a c j a i j ^ r
DOKTĆn MEDYCYNY

Al CYAIBLER
CHOROBY WENERY­

CZNE" i SKÓRNE
ElektroU-rapja, Diatei? 
mia, Słońce górskie, 

Soiiu i. *e*
M i c k i e w i c z a  12

rog. Tatarskiej. 
Przyjm uje 9 — 2 ‘ 5 — 7.

D
DOKTÓR

choroby w eneryczne, s y ­
filis, nu rzą  ów m oczo ­
w ych. od 9—J, od 5 — 8 

wlecz.

>. BBBBBBBBBBBBBBBB
K obleta-L ekara

P l  Pp- o ficerom -kolegom  b ar-
dzo  d o b reg o , sum iennego  

i n iedrog iego  k ra w ca  p. G rodsk iego

w  W ilnie, ul. L u d w isa rsN a  9 . i

WI ARMA
^KRÓLEWIANKA-
Wllr , Królewski 9

Za iąskl , '  nm i go -; 
rące, “ ltro.Odiaaz*? cb ; 
dań s chlebem zł. 1.30. 
Abonarrent mies>ęi-z- j

449 1

Porucznfc Jerzy Krszeleweki, 
ir trukł-r ózkoiy CTOł ó- I Saiwecbetlów |  i  nv zł. 32. „G-b-nety 

w Warezawle.

|  A k u s z e r k i
BBRIBBBCBBBBBIflESm

A E u s z e r k ś i

lula i

3BB | ) |
1 Ol.

E C O L E  PIG1ER d e  FA R IS
p en sjo n a t d ia  m łodych pan ien  w pobliżu 
Paryża (20 r.iin.) Dobre adżywianie, św > ze 
pow ietrze, flwenue 11, N ovem bre 18. f\ VG- 
RENNZ (Seine). S te n o g ra fa , h an d lov_só  

i język francuski. 3682.

B ośw tadczoay R ad jo am sto r kupuje

A kum ulatory
ty lko D-ra POLLRKft (w  Białej)

N ajw yższa  n ag ro d a  A rakow e, Lwow a, W ilna, 
P a ry ż a , C blcTgo, łYlednla. P rzedstaw iclel- 
— stw o, so lidne ładow ani j I n ap raw a . —

G  K C f
Wilno, Szopena 8 . »■

Telefeit 16-72. Telefon 16-72-

Reklama je t̂ dźwignią handlu i

Z A  O G Ł O S Z E N I A  P Ł A C I  SIĘ R A Z  T Y L K O  

K L IJ E N T E L Ę  Z Y S K U J E  SIĘ N A  Z A W S Z E

OGŁASZAJCIE SIĘ W  K L R JE R Z E  W IL EŃ SK IM

przyjmuje od 9 ram  
do 7 w. ul, Mickie- 
wficzia 3 0  m .  4 . W .  Zdr. 
Nr. 3 ^ 3  112‘ ■ f
0 0 0 0 0 0 3 0 3 0 0 3 1 3 0 0 3
|  i n f o r m a t o r  g
i  G R O D Z IE Ń S K I g .
BOBBBBBBBBBBBBIBi

w .
LEKARZ - DENTYS7.T 

przyjm uje cd  g. 9 do  11 
, 1 od 4 di 6-aj. 

G rodno, ul. K olożańskaS.

Popierajcie

kobiece, weneryczne, nL- 
rządói moczow od 12—B 

1 od 4 — fl 
ul. Miokiew:ezb 24.
*.» W. Zdr. Nr 16Ł

DOKTÓR

PLUKOKiCZ
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.

#śel Sca 21.
Cd fl —  l  i 3 -  8. 
(Telef. OSI). *40

I# ir  » _ i_ _

Br....... .
CH0R( TT rrSN B DYCZ- 
Nb; SKÓUNB 1 analizy la 
karskie. Przyjmuje 9-IF 

i 4-6.' 292L

Mickiewicza 4
tal. 1090. W. Z. P. 73.

PSDAKCJA i ADMINISTRACJA: Jag elleAikt 3. Tel. 99.
SNA l tBNUMERAIT. mleńęczaie 

Mty— f.80 iL sa wlersa tedeki 
aą, UBieJecoere—V ‘ drożej

C*y»nz od gods. 9—i  pi 
muje od 12—2 #p-

Cedbktwr jziałe » pnjrĴ sJt: od gaóa. 6̂—7 irlees. w> irtofk^' płątW. Sęknpledw tidakcła ale zwreea, ">yreht*r wyd. prsyy-Nscieł»> redaatar prsyjmuji aC 2—3 ppoł. _ _ . .
Ogłoszenie przyjmają się 1 1 “—3 I 7—9 wlec.1 Kont# ciekawe PJt.O- 1 5,75# ..jłŁ

'..ęczaie z ednoazeHieai do dcan lub prżeeytką pocztową ti. 2azr*t.l  ̂ 7 zL CENA łXłŁOSZÊ I: Za wters. milłw îrowy jnwed teketeai—48 §r-, w teałcl* 1, B só.—88 gi, H*, ff . V, VI—86 k  ze teavt“w—-.1 gr. a roni za 
'kcyiny, egłoazcnia mieszkaniowe—10 (r. u wysaz. D“ tych ces dolicza *ię: za ogłoszenia c>fr®we 1 tabel er c za*—3S4/, droTej, z tnm -  ’ą}a« • -**L diwże), w umnerech rtelnych święł Kia. 25/, < .*ej, zagranica i 1 k « •
I. Iii*) poazukujących pracy 50*/, i *kL Za at»ar dawodewy—34 p . UMjd ogłoajeó (-de ta nawy, w tekstem 19-wie Immowy. Adm niê nitie *a»ł ~-f* ■ prawa iraśany tanaata dniu., «^***“ Oddziel w Uroda* Bankowe m

al. Ś-U Jedeke L ® ....................
w toaście 1, B eó .-  "88 p ,  H , IV, V, VI—86

Wydawca .Kurier Włl«A ki" S -k*  z ogr. #dp. Kunar WHuńjM* S-ka z c«n i*^*. Druk. ,7ałc*" Jańaad 1. tai. łtram tu r ' 'J k ~  J 4 M ł JwkłSWiCC
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